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N A  Z D JĘ C IU  d ru ży  
na polska, k tó re j ce­
lem  je s t przede w szy­
s tk im  za jęcie  w  X IV  
W yścigu  W B P  I I  m ie j 
sca zespołowo oraz  u- 
p lasow an ie  się 3 zawo 
dm ików  w  p ie rw sze j 
dziesią tce w  k la s y fik a ­
c j i  in d y w id u a ln e j.

WYŚCIG
Jak spontanicznie 

Szczecin p o w ita ł wyścig, 

ta k  i pożegnał

W. [tappe. i2 C Z E C IN - R 0 S T 0 C K  206 fan

esja prasoznawcza

PIESZO
I autostopem
ttookoia świata

N A K Ł A D : 45.496 EGZ.

P R A G A  P A P . G ranicę 
czechosłow ackc-po lską prze 
k ro c z y ł n ie z w y k ły  podróż­
n ik  — 28-letn i inżyn ie r-ch e - 
m ik  z D ja k a rty  H a r So- 
charsono, k tó ry  odbyw a 
podróż dooko ’ a św iata pie­
szo * aotostonem . Wyszedł 
on z D ja k a rty  przed 11 
m ies iącam i, przew ędrow ał 
M ala je , Ind ie , P akistan , 
A fga n is ta n , Ira n , T u rc ję . 
G rec ję , Jugosław ię , A u s tr ię  
ł  Czechosłowację.

Z P o lsk i Socharsono uda 
się do NR D, N R F, Eu ropy 
zachodnie j, a późn ie j do 
A f r y k i  i  A m e ry k i.

Szczecińskie dźwig i  okrętowe  —

towar  na świecie poszukiwany

Nowe perspektywy rozwoju 
Stoczni im. A. Karskiego

T IT S P A N IA L E  udek o ro w a n y  Szczecin, a 
’  » szczególnie p lac L e n in a , pożegnał dziś 

uczes tn ików  X IV  W yścigu  P oko ju . Po w iz y ­
c ie  w  naszym  z ie lonym  m ieście  ko la rze  15 
p a ń s tw  oraz osoby tow arzyszące  W yśc igow i 
op u śc ili te ren  P o lsk i aby f in is z  szóstego eta 
pu rozegrać na z iem i N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j w  R ostocku. E tap  ten, k tó re ­
go s ta r t o s try  nas tąp ił ju ż  na  p la cu  L e n in a  
m a  206 km .

U C Z E S T N IK Ó W  W ie l 
k iego  W yścigu  żegnał 
I  se kre ta rz  P Z P R  w  
Szczecinie —  A n to n i 
W A L A S Z E K  w  to w a ­
rz y s tw ie  szczecińskich 
d z ia łaczy  spo rtow ych , 
k tó rz y  ta k  w span ia le  
p rz y g o to w a li ■ uroczysto  
ści zw iązane z  poby­
tem  ko la rz y  w  naszym  
m ieście. N astępnie na 
znak  s ta rte ra , k tó ry m  
b y ł przew odn iczący 
W K K F iT  —  Z b ig n ie w  
O R Ł O W S K I, zaw odn i­
cy  ru s z y li A l.  P ias tów  
w  k ie ru n k u  u l. K u  
S łońcu a następnie 
przez M ie rzyn , D o łu je , 
N ow e L in k i do  g ra n i­
c y  p rzekracza jąc ją  o 
g. 12.22. Na dz is ie jszym  
e tap ie  do R ostocku cze 
k a ją  za w o d n ikó w  3 lo t  
ne fin isze . P rzy jazd  
p ie rw szych  ko la rzy  do 
Rostocku spodziew any 
je s t ok . godz. 16.40.

N IE  T Y L K O  sam i zawód 
n ic y , ale ró w n ie ż  pozostałe 
osoby, k tó re  towarzyszą w y 
ścigo w i, a szczególn ie dzień 
n lka rze  zag ran iczn i zachw y 
ceni są Szczecinem 1 orga­
n iza c ją  z Jaką s p o tk a li się 
u nas. M ożem y w ięc być 
napraw dę d u m n i. Z da liśm y 
egzam in w  pe łn i. M iędzy­
narodow a ko m is ja  m iędzy- 
etapOwa ocenia jąca wartość 
p rzygotow ań każdego eta­
pu , przyzna ła  za całość 
przyg o to w ań  I  m iejsce 
SZC ZEC IN O W I. W yprzedzi 
liś m y  następny w  k la s y f i­
k a c ji G D A Ń S K  o 5 pk t, ma 
ją c  78 p k t, a G dańsk 73. 
Dalsze m iejsca z a ję ły : OL­
S ZTYN  44 p k t., PO ZN A N — 
37 p k t i  W A R S ZA W A  35 
p k t.

D awcą może b y ć  każd y  
zd ro w y  cz łow iek  w  g ra n i­
cach od 19 do  50 la t  życ ia . 
Zab ieg zaczyna się od 
spraw  k o rzys tn ych . Ogólne 
m u badaniu leka rsk ie m u , 
tow arzyszą: ren tge n  1 m or 
fo lo g ia  d la  okreś len ia  g ru ­
p y  k rw i.  (Tak ie  badanie 
przyda się na w e t na jzd row  
szemu cz ło w ie ko w i). Potem 
następu je śniadanie . Następ 
n ie  w  b ia łym  fa rtu c h u , w 
maseczce z gazy na ustach 
1 nosie, przechodzi się do 
specjalnego pom ieszczenia, 
gdzie przez m ało  o k ie nko  
poda je się rękę  le ka rzo w i. 
M ałe u k łu c ie  ig łą  1 w  k i lk a  
m in u t je s t po w szys tk im . 
N a zakończenie obiad.

„K rw i serdecznej ci utoczę...“

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  m a poważne
szanse stać s ię  w  n ie d łu g im  czasie je d n y m  z k i l  
k u  na św iec ie  p ro d ucen tów  po szu k iw a n ych  obec 
n ie  d ź w ig ó w  okrę to w ych .

N O W O C ZESN E s ta tk i 
o duże j po jem nośc i — 
12 do 16 tys . to n  i  w ię ­
cej —  b u d u je  się ju ż  
p rzew ażn ie  z w ła s n y m i 
d ź w ig a m i po k ła d o w ym i, 
co w  znacznym  s topn iu  
un ieza leżn ia  je  od w y ­
posażenia p o rtó w  we 
w ła śc iw e  u rządzen ia  
p rze ładunkow e .

Taką np. jed no stką  bę­
dzie bu do w an y od jes ien i 
tego ro k u  w  Szczecińskiej 
S toczni im . A . W arskiego 
m o to ro w iec  ty p u  B-512 o 
nośności ponad 12.500 DW T, 
d łu g i na 157,6 m ,* szeroki 
na 20,4 m , o zanurzen iu  do 
12 m . Z p ię c iu  ła d o w n i te ­
go s ta tku  cz te ry  będą ob­
sług iw ane przez w łasne 
d źw ig i o nośności po 5 ton 
każdy.

D źw ig i te  trzeba do tych­
czas sprowadzać z zagra­
n ic y .

W  S T O C Z N I S ZC ZE ­
C IŃ S K IE J  is tn ie ją  je d ­
n a k  m oż liw ośc i u ru c h o ­
m ie n ia  p ro d u k c ji ta k ic h  
d ź w ig ó w  zarów no na po 
trze b y  w łasne i in n y c h  
stoczn i k ra jo w y c h , ja k  
i  na eksport.

Od dw óch la t  stocznia — 
obok p ro d u k c ji zasadniczej, 
t j .  budow y s ta tkó w  — w y ­
ra b ia  k ilkan aśc ie  typ ó w  
w in d  o k rę to w ych , ja k  w in ­
d y  ko tw iczn e, kabestany, 
w in d y  do cum ow ania , do 
ładow ania  itp . P rzestaw ie­
n ie  te j p ro d u k c ji na d ź w i­
g i ok rę tow e  jes t m ożliw e 
w  op a rc iu  o w spó łpracę z 
za jm u ją cą  sąsiednie te re ny  
F a b ryką  Maszyn B u do w la ­
nych , k tó ra  w y ra b ia  znane

(Dokończenie na s tr .  2)

po ra z  p ierw szy

odbyła się w Szczecinie

W  K A ŁU D Z E  w zniesiono 
po m n ik  tw ó rcy  te o r ii lo tó w  
ra k ie to w ych  K onstan tem u 
C io łkow sk iem u.

Z  O K A Z J I 300-Iecia 
P ra sy  P o ls k ie j w czo ra j 
w  Szczecinie o d by ła  się 
sesja prasoznawcza. 
P rz y b y ły c h  na ob ra d y  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w ych , Zarządu G łó w n e ­

go S tow arzyszen ia  D zień 
n ik a rz y  P o lsk ich , K ra ­
kow sk iego  O środka  B a ­
dań P rasoznaw czych, 
szczecińskich wyższych 
ucze ln i, h is to ry k ó w  
d z ie n n ika rzy  oraz zapro 
szonych gości p o w ita ł 
p rzew odn iczący  Szczeciń 
skiego O d d z ia łu  SDP — 
red. Tadeusz S to ińsk i.

O P R AS IE  P O LS K IE J  na 
Pom orzu Z achodn im , do 
czasów sprzed d ru g ie j w o j­
n y  św ia to w e j — m ó w iła  
m g r  A n n a  P O N IA TO W ­
S K A , k tó ra  w  op a rc iu  o 
ż ród iow e m a te ria ły  o d tw o ­
rz y ła  ciekaw ą i  m a ło  znaną 
przeszłość gazet po lsk ich . 
M. in . „P rz y ja c ie la  c h ło ­
pó w ”  w  Szczecinie t  „G ło3 
P racy ”  w B e rlin ie , k tó re  
od e g ra ły  dużą ro lę  w  życ iu  
P o lakó w  zam ieszka łych  na 
Pom orzu Z ach od n im  ł  r o ­

bo tn ikó w  po lsk ich , p rz y ­
jeżdża jących na  te  te re n y  
w  p o szuk iw a n iu  pracy.

M g r Ire n a  TETELOW - 
S K A  z K ra k o w a  przepro­
w ad z iła  w n ik liw ą  analizę 
te m a tyczną (porównawczą) 
trzech współczesnych dzień 
n ik ó w : „G łosu  Szczeciń­
skiego” , „G ło su  K osza liń ­
skiego”  i  „G ło s u  W ybrze-

P R A C E  tego ty p u  za­
począ tkow ane w  K ra k o ­
w ie  wnoszą w ie le  c ieka ­
wego m a te r ia łu . W yp o ­
w ie d z i d y sku ta n tó w  do­
ty c z y ły  m etod , k tó ry m i 
p o s ługu je  się K ra k o w ­
s k i O środek Badań P ra  
soznaw czych p rzy  ilo ś ­
c io w e j ocenie treści 
d z ienn ików .

(b)

Odzież
cchronna
ze Szczecina 
dla radzieckich 
robotników

O sta tn io  Z a k ła d y  Prze 
m ysłu  Odzieżowego w  
Szczecinie są bardzo za­
absorbowane produkc ją  
odzieży ochronne j d la  
ZSRR. Zam ów ienie w stęp 
ne op iew a na 130 tys. 
kom ple tów . Dotychczas 
w ys iano  50 tys . ubrań. 
Załoga spodziewa się, te  
zam ów ienie uda się zre­
a lizow ać przed um ow ­
nym  term inem , (w it)

N A  P A R K IN G U , W  
S ŁO N E C Z N E  M A JO W E  
P O P O ŁU D N IE ...

Szczecińska Stacja 
Krwiodawstwa

czeka na Ciebie!
TEG O  d n ia  w  szcze- ryczen iem  opow iada ł, że 

c iń s k ie j S ta c ji K rw io -  pr ą<j e le k try c z n y  jes t 
d a w stw a  panow ało  za - »
m ieszanie. D y re k to r  S ta  ta k  s!aby- iz  Pom<” '  * rS  
c j i  d r  M ieczys ław  P Y P - żn iow e n ie  mogą n o r -  
T IU K  z w ie lk im  ro zg o - m a ln ie  pracow ać. T y m i 

w ła ś n ie  u rządzen iam i 
ściąga się osocze z k r w i ,  
p o b ie ra n e j od p ła tn y c h  . 
i  h o n o row ych  daw ców .

RostctU

K o m is ja  szczególnie wyso 
k o  p u nk tow a ła  w  szczeci­
n ie  m asow y udz ia ł społe­
czeństwa na trasie 1 stad io  
n ie. U zyska liśm y tu  25 pk t.. 
Gdańsk — 16, a O lsztyn i 
Poznań po 6. W  d e ko ra c ji 
t ra s y  1 s ta d ion u , oraz m ia­
sta 1 poszczególnych ob iek 
tó w  zw yc ięży liśm y Gdańsk 
różn icą ty lk o  1 pu nk tu . 
Gdańsk w yp rzed z ił nas na­
to m ia s t w  dziedzin ie zakw a 
te ro w an ia . N ie dopisa ła też

u nas spraw a p rzygotow a­
n ia  stanow isk prasow ych.

Bydgoszcz i Św iecie w y ­
różn ione zos ta ły  za dobro 
przygotow an ie  pó łetapów , 
a Poznań za grzeczną obslu 
gę gości.

W y n ik i te  podane zosta ły 
na w yda nym  d la  dz ie nn ika  
rz y  tow arzyszących w yśc i­
go w i bankiecie, k tó ry  od­
b y ł się w  loka lach  „ U  
M uz”  i zakończył się dopie 
ro  nad ranem . ~  '

Dziś o godz. 11.30 kolarze 
wyruszyli do Rostocku

roto CAJT (Dokończenie na ux. 2X
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Precz 
z Kolumbem!
-  w o ła ją
amerykańscy
Norwegowie

OSLO P A P . D laczego w
am e ryka ńsk ich  podręczn i­
kach. h is to r ii poda je  s ic , te  
od k ryw cą  A m e ry k i h y l 
K rzysz to f K o lu m b , »koro 
h is to ry c y  eu rope jscy usta­
l i l i  po na d w szelką w ą tp li­
wość, te  p ie rw szym  b ia łym  
cz łow iek ie m , k tó ry  d o ta rł 
d o  A m e ryk i, b y l no rw e sk i 
w ik in g , L e if  ERICSON? — 
z a p y tu ją  A m e ryka n ie  po­
chodzenia norw eskiego, 
zrzeszeni w  o rgan izac ji 
^ S yno w ie  N o rw e g ii" .

N ie  be z ’ r a c j i  cz łonkow ie  
te go  s tow arzyszen ia pow o­
łu ją  sią n a  ta k t,  że w  gma­
c h u  senatu am e ryka ńsk ie­
go w is i o lb iz y m i obraz 
prze ds ta w ia jący  ląd ow a n ie  
E ricsona i  noszący po d  spo­
dem  na p is : „ I ,e if  E ricson 
o d k ry w a  A m e ryką  w  1000 
r o k u " ,

Prezes „S yn ó w  N orw eg ii’*, 
Johen H AG E N  b a w ił os ta t­
n io  w  Oslo i w  rozm ow ie  z 
d z ie nn ika rzam i po ruszy ł 
p ro b le m  p ierw szeństw a od­
k ry c ia  A m e ry k i. W y ra z ił 
on  op in ii;, że na leży ode­
b ra ć  K o lu m b o w i n iezasłu­
żo n y  ty tu ł i skorygow ać a- 
m eryka ń sk le  po d rę czn ik i 
h is te r ii.  H agen po d k re ś lił, 
że ta ka  de tron izac ja  K o ­
lu m b a  t  In tro n iza c ja  Ericso 
na  po zw o liła b y  A m e ryka ­
no m  obchodzić tys iąc lec ie  
A m e ry k i ju ż  za 39 la t ,  a 
n ie  czekać na  tą  u ro czy ­
stość jeszcze 531.la t.

W  p rze d d z ie ń  16 ro c zn ic y
klęski faszystowskich Niemiec

Wiec przyjaźni
na moście granicznym

w Słubicach
B E R L IN  P A P . W  m a n ife s ta c ję  p o k o ju  i  p rz y  P A R Y Ż  P A P . W  zw iąz  

ja ź n i p o ls k o -n ie m ie c k ie j p rze ksz ta łc iło  s ię  sp o t- k u  z szesnastą roczn icą  
ka n ie  m ieszkańców  p rzyg ran icznego  m iasta  S łu -  k a p itu la c j i  N iem iec  h i-  
b ice I sąsiedniego F ra n k fu r tu  nad Odrą. zo rga - tle ro w s k ic h , w  d n iu  
n izow ane w  n iedz ie lę , w  p rzeddzień  X V I  ro c z - w czo ra jszym  w  obecno- 
n ic y  k lę s k i N iem iec  fa szys to w sk ich . śc i p rze d s ta w ic ie li 147

o rg a n iz a c ji ko m b a ta n - 
U C Z E S T N IC Y  w iecu , ek ich , re p re ze n tu ją cych  

k tó ry  o d b y ł s ię  na  m o - przesz ło  20 m in . cz łon - 
ście, łączącym  oba te  k ó w  z 40 k ra jó w  od - 
m ia s ta  ś lu b o w a li, iż  d o - b y ły  s ię  u ro czys to - 
łożą w sze lk ich  s ił,  aby śc i pod Ł u k ie m  T r iu m -  
um acn iać  p rz y ja ź ń  m ię - fa ln y m . Z łożono w ie ń - 
dzy  narodam i, p o k ó j i  Ce na g rob ie  N ieznanego 
so c ja lizm . Żo łn ie rza . W  u roczys to ­

ściach w z ię ły  ró w n ie ż  
i ,P rzeko na liśm y się, że u d z ia ł  l ic z n e  rze sze  m ie  

po d ru g ie j s tron ie  g ra n ic y  szkańcÓ w P aryża, 
p o ko ju  na  Odrze i  N ys ie  
m ieszka ją  n ie  ty lk o  dobrzy 
sąsiedzi, lecz nasi na jlep s i 
p rzy ja c ie le ”  — pow iedz ia ł 
sekre tarz  K o m ite tu  Pow ia­
towego p z p r  w  S łubicach 
S tan is ław  Z y ty ń s k i.

600 N A U K O W C Ó W  
I  P R A K T Y K Ó W  
E K O N O M II
O B R A D U JE  W  W IŚ L E

K A T O W IC E  P A P . 
D ziś ra n o  rozpoczęła w  
W iś le  ob ra d y  V  k o n fe ­
re n c ja  e k o n o m ik i p rz e d ­
s ię b io rs tw . B ie rze  w  
n ie j u d z ia ł ok. 600 n a u ­
ko w có w  i  p ra k ty k ó w  e- 
ko n o m is tó w  z całego 
k ra ju  o raz  z Ju g o s ła w ii, 
F ra n c ji,  W ę g ie r i  ZSRR.

K o n fe re n c ja  —  zorga­
n izow ana  p rzez  k a to w ic  
k i  o d d z ia ł P o lsk iego  T o ­
w a rz y s tw a  E ko n o m icz­
nego —  p o  ra z  p ie rw szy  
poszerzy swą te m a tykę  
gospodarczą o zagadnie 
n i a socjo log iczne.

Uroczysty dzień w  Domu Książki

Zaszczytne wyróżnienia
szczec iń sk ich

księgarzy
Z O K A Z J I Ś w ię ta  Księgarza w  szczeciń­

s k im  „D om u K s ią ż k i“  odby ła  się uroczystość 
w ręczen ia  zasłużonym  p ra co w n iko m  zaszczyt­
n y c h  odznaczeń i  w y ró żn ie ń .

W  IM IE N IU  ra d y  za - ponadto kilkanaście osób
H a d o w e i uroczystość za 7 ^ ”  K W “ w
g a ił H e n ry k  M A L IC K I ,  księgarstwie j  nagrodami 
k ie ro w n ik  ks ię g a rn i k lu  pieniężnymi, przyznanymi 
bow e j, po czym  d y re k -  wojewódzki wydział
to r  „D o m u  K s ią ż k i”  K a -  y>
z im ie rz  S U Ł K O W S K I u r o c z y s t o ś ć  szczeciń- 
w rę c z y ł o f ia rn y m  p ra -  księgarzy -  przy

w ina — uro zm a ic ił 
es tradow y W oj. 

p rz y z n a n e  P rzdsiębiorstw a Im prez  Ar-odznaczenia 
p rzez  C e n tra lę  K s ięga r 
s tw a  w  W arszaw ie.

O d znak i „W Z O R O W E  yry-
G O  K S IĘ G A R Z A ”  o trz y  _______
m a li:  Tadeusz B A N A S ,
R om an B IE L A Ń S K I, 
W ła d y s ła w  L IT A R O - 
W IC Z , B e rn a rd  M A C IE  
JE W S K I, B ro n is ła w  M A  
L IS Z E W S K I, Jan M A -  
Z IA K O W S K I, Ja n ina  
P O S S IN G E R  i  K a z i­
m ie rz  S Z A JK O W S K I.

i d n : a
NA DZTEŃ

W  U C H W A L O N E J  na 
w ie cu  re z o lu c ji m iesz­
ka ń cy  S łu b ic  i  F ra n k fu r  
tu  nad  O drą  p o tę p il i od 
w e to w ą  p o lity k ę  zacho- 
d n io n ie m ie c k ic h  m il i ta -  
ry s tó w  i  im p e r ia lis tó w , 

, w y ra z i l i  popa rc ie , d la  
, idążeń do  zaw arc ia  t r a k -  
, ta tu  p o ko jo w e g o  z N iem  
, c a m i o ra z  d la  p ro pozy- 
, c j i  rzą d ó w  ZS R R  i  N R D  
i w  s p ra w ie  pow szechne­
g o  i  ca łko w ite g o  rozb ro  
i je n ia .

'TfimirIMffi/KURICRłł
ZANOTOWAŁ

i W CZO R AJSZA deszczowa 
,n iedz ie la  n ie  zachęcała n i-  

, kogo z m ieszkańców  do 
i 'spacerów czy w yc ieczek -  
'to te ż  u lic e  Szczecina prze­
w a ż n ie  ś w ie c iły  p u s tka m i.

skłóconych isiferesów
R O Z P O C Z Y N A JĄ C A  s ię  dziś w  Oslo sesja 

i R ady N A T O  — najw yższego organu  P a k tu
> Północno -  A tla n ty c k ie g o  — m a przed  sobą n ie - 

la tw ie  zadania* W  okres ie  5 m ies ięcy ,dz ie lą -
> cych  obecną sesję R ady  od o s ta tn ie j, sy tu a c ja  
 ̂ m iędzynarodow a u le g ła  da lsze j z m ia n ie , a 

) sprzeczności m iędzy  g łó w n y m i c z ło n ka m i N A T O  
1 b y n a jm n ie j s ię  n ie  zm n ie jszy ły .

W ydarzen ia  na K u b le  po dw a ży ły  p re s tiż  S tanów  Z je d  Ten senny n a s tró j da ł się 
I  noczonych i  w y w o ła ły , je ś li n ie  n iechęć, to  z  pewnoś- 1 odczuć w  ta k ic h  in s ty tu -  
f.c ią  n ie po kó j w ie lu  cz łon ków  N A T O , w obec zaostrza- ( 'c jaoh Jak Pogo tow ie  Ra- 
r  jące j napięcie m iędzynarodow e po s ta w y  USA. , itun kow e , ;,0T’ czy naw et
t  Rola U SA w  sp ra w ie  Laosu ró w n ie ż  w y w o łu je  sprze- Izb a W ytrze źw ie ń . W  te j 
t  c iw  W . B r y ta n i i  i  F ra n c ji. os ta tn ie j no cow a ło  14 osob
'  Ęosnąca potęga m i l i t a r n a  t  po lity czn a  N R F, w sp ie - -  vv ty m  3 ko b ie ty . Pogo- 
p rana przez U SA; n ie  je s t p rzy jm ow an a  bez obaw  an i i to w ie  R atu nko w e n ie  za-
*  we F ra n c ji, an i w  W . B ry ta n ii,  n ie  m ów iąc  ju ż  o .no tow ało  an i jednego w y -
i  m nie jszych państw ach N A TO . padku — b y ły  na to m ia s t 194
? Na zw oln ione przez Spaaka s tanow isko sekre tarza ' 9
f  generalnego N A T O  po d łu g ich  dysku s jach  i  sporach 1 ż p o żam e l -  także cicho, 
f  p rzyszedł H olender, d r  S t ik k e r. „N ie  łu d źm y  się -  p>- < j J ^  n  m a ły  pożar (o  godz. 
f  sala fran cu ska  „ A u r o rę "  — że S t ik k e r  p rz y w ró c i ha r-  ( 15 30 w  _  od pai_
*  monlę w ś ró d  so ju szn ikó w . B y ło b y  to  czystą ia ta m o r-  ( ,n ik a  acetylenow ego za ją ł
a ganą.,.!”  |Sję  b la t w  a to la m i!

„pa
sto łu  w  s to la rn i)

1 ugasiła  m ie jscow a jednost-
N a jw adn ie jszym  prob lem em , k tó ry  s ta je  n a jk a  strażacka,

I  obradach w  O slo jes t n ie w ą tp liw ie  sp raw a  za- 
, o p a trzen ia  w  b ro ń  ją d ro w ą  s o ju szn ikó w  z 
f iSJATO
* i 1 A  OTO w y p a d k i ja k ie
, T w a rd o  I  n ie u s tę p liw ie  dom aga s ię  tego N RF. (lwydarzyjy  8ię w  sobotę: < 
i F ranc ja , ja k  w ia d o m o , p rze c iw n a  je s t u tw o rz e - ,godz. 13 p rz y  B ra m ie  por- 
) n ia  7 N A T O  m o cars tw a  a tom ow ego, d o m a g a . *o™ i 
4 się n a to m ia s t d la  s ieb ie  w e jś c ia  do k lu b u  a to - ( itrąc^ ny  zc>st a i  przez m oto - 
L m owego N A T O  (składa jącego się z U S A  i  W. , c y k lis tę  -  po op atrze n iu  
» C r , t» 1, i i )  -ja ko  te e c l  p a rtn e r. C S Ł  ' " o d S ^ “ '1™

W  zw iązku  z  ty m  L o n d y n  op ra co w a ł p ro je k t ( idom u. 0  godz. 15, 5- ie tn ia  
) u tw o rz e n ia  w  ło n ie  N A T O  t .  zw . n u k le a rn e j, i M arla  l . zam . p rz y  u l.

gru p y  w sp ie ra ją ce j. N a  czele te j g ru p y  m ia łb y , po łczyńsk i et wpadła pod 
^ -itanąć dow ódca fra n c u s k i, a sk ła d a ła b y  s ię  ( im a n ia  kości”  czaszki 
) o iia  g łó w n ie  z w o js k  am e ryka ń sk ich , a n g ie l- , logóinych potłuczeń, prze- 
> sk ich  i  fra n cu sk ich . M ia ła b y  a r ty le r ię  a to m o w ą , i wieloma do szpitala na u -  

poc isk i do n ic i o raz zapas bom b ją d ro w y c h , iH lJ S  ¿S S i>°z B. ' zzm. 
dostarczonych przez te  t rz y  p ańs tw a  i  e s k a d ry , iprzy „ i ,  Żubrów spadł 
bom bow ców  do ic h  tra n sp o rtu . P ro je k t  t e n , i okna (wysoki parter) i  po- 
s tw o rz y łb y  m o ż liw o śc i w e jś c ia  do k lu b u  a t o - ł t lu k l dotkliw ie, 
m owego F ra n c ji bez o tw a rc ia  d rz w i przed 
in n y m i m oca rs tw am i.

P ro je k t ten , k tó ry , ponoć ma pew ne pop a r­
c ie  N o rs ta d ta  I K e n n e d ye g o  sp o tka  się n ie w ą t­
p l iw ie  ze sprzec iw em  N R F, a n ie  w yk luczone, 
że i  W ioch. A  poza ty m  n ie  je s t pew ne czy za­
d o w o li w  p e łn i F ra n c ję . . . . .

N ic  m n ie jsze  różn ice  z d a i,  je ś li n ie  w igksze  K  Ł " £ S £ -
w y w o ła ją  sprawcy finansow e. K oszty  u trz y m a - f  damu- * 
n ia  w o js k  i  kosz ty  zb ro jeń , ciążące do tąd  w  
g łó w n e j m ie rze  na U S A , p ragną  one w  pew nym  
p rz y n a jm n ie j s to p n iu  p rzerzuc ić  n a  sw ych so­
ju s z n ik ó w , przede w szys tk im  na zam ożną NRF.
T a  o s ta tn ia  n ie  k w a p i się do tego je ś li n ie  ^  „  ____j.... w>|ovi
z o s ta n ie  w  za m ia n  p rzyznana  odp o w ie d n ia  ro la  f  chm urno, c h w ila m i p rze lo t- 
w  N A T O ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  b ro ń  ją d ro w a . deszcz, w  ciągu dn ia

M a c h in .  N A T O  zac ina  .1«.

G C S T A W  B U T L O W ^  .......................

Z PO LSK IC H  s ta tkó w  do 
po rtu  weszła dziś „S w id n i-  

orzeszkam i *  A f r y k i  
Z ach od n ie j, „H u ta  B a il­
don”  z ap a ty tam i, „H u ta  
'F lo r ia n ”  p rzyw ioz ła  _ rudę

W ychodzą z p o r tu : „San ' 
.K ra sna l” , „Szczecin” , „ B i r  

g it ” .

D ZIŚ w  da lszym  ciągu

Helikopterem
do Białego Domu
Eed amerykański

ko sm o n au ta
Po przyjęciu przez Kennedy’ego 

— bankiet na Kapitolu
W A S Z Y N G T O N  P A P . D i t i  g B y b j r o *  do W * -  

szyngtonU  p ie rw szy  a m e ry k a ń s k i astronau ta  
A la n  Shepard. Zosta n ie  on p rz y ję ty  w  B ia ły m  
Dom u przez, p re zyd e n ta  K e n n cd y ’cgo, k tó ry  w rę  
czy m u  „m e d a l za szczególne zas ług i” .

W  G O D ZIN AC H  po po łud­
n io w ych  czasu warsza vv- 
sklego, Shepard w y lą d u je  
na lo tn is k u  A n drew s , skąd 
spec ja lnym  he likop terem  
uda się do B ia łe g o  D om u. 
Po p rzy ję c iu  w  siedzibie 
prezydenta , w  k tó ry m  wez­
m ą ud z ia ł rów n ie ż  koledzy 
Sheparda p rzyg o to w u jący  
się do lo tó w  kosm icznych, 
odbędą o n i p ryw a tn ą  roz­
m ow ę z K e nn ed ym . Żona 
prezydenta p rzy jm o w a ć  bę­
dz ie  w  ty m  czasie człon­
kó w  ro d z in y  Sheparda.

N astępn ie p rzyw ód cy  po­
szczególnych f r a k c j i  w  se­
nacie i  izb ie  rep rezen tan­
tó w  w ydadzą p rz y ję c ie  na 
część Sheparda na K a p ito ­
lu .

W  pó źnych godzinach w ie 
czornych w  D epartam encie  
S tanu odbędzie się Konfe­
ren c ja  prasow a z p ie rw ­
szym kosm onautą am ery 
kańs ldm .

W  niedz ie lę  am erykańska 
agencja ae ro n a u tyk i i  prze 
strzen i kosm iczne j o p u b li­
kow a ła  szereg zdjęć z lo tu  
kosm o na u ty . Jedno z n ich  
przedstaw ia  Sheparda we 
w nę trzu  k a b in y  kosm iczne j 
podczas lo tu , in n e  w schod­
n ie  wybrzeża S'tanów Z jed 
noczonych. T o  os ta tn ie  w y ­
konane zostało z ka b in y  
kosm iczne j i  w idoczna je s t 
na n im  w yra źn ie  ku lis to ść  
Z iem i.

Sum-o!brzym 
wagi 30 kg
w y ło w io n y  
z W arty

K O N IN  PA P. N iem ało  
em o c ji p rze ży li w  czasie 
ostatn iego po łow u  ryb a cy  

spó łdz ie ln i w Zagórow ie  
pow . S łupca. Po k i lk u ­

d z ie s ięc iom inu tow ym  o k r e- 
sie zm agan ia oczom ic h  u- 
kaza ł się osaczony w  sie­
ci... w ie lk i,  czarny le b  o l- ' 
b rz y m ie j ry b y . W  w y c ią ­
gn ię te j na brzeg rz e k i siec: 
za trze po ta ło  c ie lsko ... b l i ­
sko 3-m etrow e j d ługości 
sum a. S u m -o lb rzym  w aży ł 
p ra w ie  30 kg.

A tra k c y jn y  „ to w a r”  u- 
p ły n n i l  m ie jscow y sk le p  
GS~u, dz-eląc n im , ja k  w  
b ib l i i  p o rc ja m i -  200 sma­
koszy.

W arto  dodać, iż  sum y 
darzą ryb a k ó w  z Zagóro­
wa spec ja lną  „s y m p a tią ” . 
W ub ieg łym  ro ku  z ło w ili 
o n i bow iem  w  W arc ie  16 kg  
suma«

TEmITR
iPORANNVCK

D Z IS IE JS ZY  „G los Szcze­
c iń s k i"  in fo rm u je  obszer­
n ie  o  l ic zn ych  im prezach, 
k tó re  od b y ły  się w  n ie ­
dz ie lę  w  całym  k ra ju  z 
o k a z ji rozpoczętego T ygo ­
dn ia  Z iem  Zachodnich.

O rgan K W  P a rt ii zam ie­
śc ił także in fo rm a c ję  z 
W arszaw y o spo tka n iu  p u ­
b lic ys tó w  prasy k ra jo w e j 
z cz łon k iem  B iu ra  P o litycz  
nego i  sekretarzem  KC 
PZPR R O M AN EM  Z A M ­
B R O W S K IM .

Tow . Z am bro w sk i od po ­
w iad a ł na liczne py tan ia  
dz ie n n ika rzy , dotyczące o- 
ceny w ładz p a rty jc h  z prze 
biegu k a m p a n ii p rzedw y­
borczej i w ybo ró w  do Se j­
m u i rad na rodow ych oraz 
sposobów dalszego zacieś­
n ia n ia  w ięzów  rad ze spo­
łeczeństwem , wzm acniania 
a u to ry te tu  rad nych i  roz ­
szerzania ud z ia łu  obyw ate li 
we w spó łrządzeniu k ra je m .

Bezpośrednio po spotka­
n iu  nastąpiło  w ty m  sa­
m ym  g ro n ie  dz ie nn ika rzy  
zebran ie organ izacyjne K lu  
bu P u b lic y s ty k i P o lityczne j 
SPD. N ow y k lu b  Stow arzy­
szenia D z ienn ikarzy Po l­
sk ich  s ta w ia  sobie za za­
dan ie  od dz ia ływ a ć w in te ­
resu ją ce j fo rm ie  na rozw ó j 
tw ó rcze j p u b lic ys tyk i i  re­
po rtażu spo łeczno-po litycz­
nego, pode jm u jących  a k ­
tu a ln e  p ro b le m y  soc ja liza­
c j i  k ra ju .

Pożar kabli 
na nabrzeżu 
portowym

N A  nabrzeżu G reckim  
po rtow a straż pożarna z lo ­
ka lizo w a ła  og ień, w ydoby­
w a ją cy  się ze studz ienk i 
przew odów  e le ktrycznych .

dów  w  ty m  re jon ie, 
tości k ilk u s e t tys ięcy z ło­
ty c h  — spow odow ało k ró t­
k ie  spięcie. Pośrednią przy ­
czyną w ypa dku  było nio 
zabezpieczenie s tudz ienk i 
przez spaw aczy z S h ip /jr -  
w ice, k tó rz y  w yko n yw a li 
tam  prace konserw acyjne.

<b>

Stacja
Krwiodawstwa
(D okończenie ze s tr. 1)

W  szczecińskie j s ta c ji 
k w io d a w s tw a  zare jestro  
w ano  oko ło  2 tys. p ła t ­
nych  daw ców , honoro­
w y c h  je s t też w ie lu , 
w c iąż  je d n a k  za m ało 
w  s tosunku do zapotrze­
bow an ia . P rzew ażn ie  są 
tc  zna jom i lu b  k re w n i 
chorego, k tó re m u  trzeba 
przetoczyć k re w . D r. 
P y p tiu k  w spom ina , ja k  
to  pewnego dn ia  p rz y je ­
ch a li w szyscy p racow n i 
cy  pew nego P G R -u  ofia 
ro w u ją c  sw ą k re w  cho 
rem u koledze. Podobną 
pomoc okaza li sw ym  ko 
legom  p ra co w n icy  szcze 
c iń sk ich  te a tró w , stocz-

Sam orzutn ie, n ies te ty , n ic  
zgłasza się w iele osób. A 
g d yb y  p e lta  a ilość lu d «  w  
naszym  mieści© raz w  roku 
odda ła ho no ro w © ¡ćw ie rć  li- 
t r a  sw o je j k r w i  n ie  ty lk o  
zapotrzebow anie w  szp ita ­
lach  by ło b y  w  p e łn i po k ry  
te , a le  m ożna by naw et p ro  
du kow ać w ięce j k rw io p o ­
chodnych prepa ra tów  medy­
cznych.

K re w  Jest cennym  le ­
k iem . Codziennie sku tk ie m  
prze taczania je j  po trzebują 
cym , ra tu je  się w ie le ist­
n ień lud zk ich , o  tym  się 
na ogól w ie, rzadko jed na k  
zastanaw iam y się skąd ten 
le k  się bierze.

K a żdy  zd ro w y  cz łow iek 
może bez uszczerbku d la  
w łasnego zd ro w ia  oddać 
raz w  ro ku  pew ną ilość 
k rw i.  W ie lu  z nas n ie  zawa 
ha loby się uczyn ić  tego dla 
sw o je j na jb liższe j osoby. 
W ie lu  z na« nie w ie  może, 
że w a rto  uczyn ić  to  ró w ­
nież d la  zd ro w ia  d la  n e- 
znanego sobie człow ieka .

Dźwigi
o krę to w e
(Dokończenie ze s tr. 1)

w k r a ju  i  popu larne za 
g ra n icą  d źw ig i budow lane. 
Jak  nas p o in fo rm o w a ło  k io  
ro w n ic tw o  stoczni, p ro po ­
zyc je  te j w spó łpracy zo­
s ta ły  przez FM B  przy ję te  
p rzych y ln ie ,

B R A K  w  Szczecinie 
p o trzebne j do p ro d u k c ji 
d ź w ig ó w  o k rę to w ych  od 
le w n i s ta liw a  m ożna by 
usunąć przez dostosowa 
n ie  do tego celu je d n e j 
ze szczecińskich o d le w ­
n i że liw a . O b ie k t ta k i 
m óg łby  obs ług iw ać, po ­
za stocznią im . A . W a r- 
skiego i  FM B , ró w n ie ż  i 
pozostałe stocznie i inne  
za k ła d y  p rze m ys łu  m eta 
low ego w  Szczecinie i są 
s iedn ich  re jo n a ch , k tó ­
re  dotychczas sp row a- 
w adza ją  potrzebne ivn 
w y ro b y  spoza w o je w ó d z  
tw a .

K ie ro w n ic tw o  stoczni 
w szczęło s ta ran ia  o uzy 
skan ie  p o zy tyw n ych  de 
c jrz j i ,  |b .r.)

W IĘ Ź N IO W IE  R E P U B LIK I

*  PARYŻ PAP. W  pa rysk im
w ięz ien iu  Sante przebyw a dwóch 
p rzyw ódców  n ieudanego rokoszu 
a lg ie rsk iego . Są to  b y li genera ło ­
w ie  M a u rice  C ha lie  i  A n d re  Z c l- 
le r. Z na jd u je  się w n im  także l i  
innych  osobn ików  oskarżonych o 
prowadzenie w y w ro to w e j a k c ji 
w  m etropo lii w  pow iązan iu  ź  u - 
czestn ikam i re b e lii w  A lg ie rze .

N adal b ra k  w sze lk ich  w ieśc i •  
losach pozostałych dw óch p rzy ­
wódców re b e lii, b y ły c h  genera­
łó w  Saiana i  Jouhauda.

IS L A N D IA  PROTESTUJE
•ł

*  LO N D YN  PAP. W  niedzielę!
postępowe s iły  Is la n d ii rozpoczę­
ły  d rug i marsz protestu, p rzec iw  
ko dz ies ięc io le tn ie j o k u p a c ji 
k ra ju  przez w o jska  am erykań­
skie. Pochód w y ru szy ł w  50 -k llo - 
m etrow ą drogę z K e fla v ik u  do 
am erykańsk ie j bazy w o jskow e j w  
R e yk ja v iku .

L iczba uczestn ików  pochodu, 
k tó rz y  niosą transpa ren ty  z na­
p isam i p ro tes tu jącym i p rzec iw ko 
po b y to w i w o jsk  am erykańsk ich  
w  Is la n d ii, c iąg le  rośnie.

IN C YD EN T N A  G R AN IC Y 
M A R O K A Ń S K O  —  ALG IE R S K IE J

*  PARYŻ PAP. A genc ja  M agh 
reb A ra b  Press donosi, że w  no­
cy z soboty na n iedz ie lę  te ry to ­
rium  m arokańskie w re jon ie  Bou- 
bekeur ostrze lane zosta ło  z te ry  
to riu m  a lg iesk iego  ogniem  moź­
dzierzy. Jeden M arokańczyk zo­
s ta ł za b ity , a d ru g i ranny. Po­
w sta ły  rów nież znaczne s tra ty  
m ateria lne. N a  m iejsce incyden­
tu  udała się kom is ja  francusko- 
marokańska, aby p rzeprow adzić 
ś ledztwo.
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*  SA IG O N  PAP. W  n iedz ie lę  

w ieczorem p rzyby ła  z D e lh i do 
Saigonu pierwsza grupa cz łonków  
M iędzyna rodow e j K o m is ji Nadzo 
ru  i  K o n tro li w Laosie. Dziś uda 
się ona w dalszą drogę do Laosu.

*  OSLO PAP. Dziś o godz. 9,15 
rozpoczęła się w s to licy  N o rw e­
g ii trzyd n io w a  sesja Bady N A T O  
z udziałem  m in is tró w  spraw  za­
granicznych. G łów nym i tem ata­
m i obrad będą: sy tuac ja  m iędzy­
narodowa, spraw a tzw . d ługo fa lo  
wego p lanow an ia  oraz zagadnie­
n ia  gospodarcze. O m ów iona ma 
być rów nież spraw a ew entualne­
go przekszta łcenia N A T O  w  sa­
modzielne m ocarstw o atom owe.

*  M O N R O V IA  PAP. Dziś w  
s to licy  L ib e r ii M o n ro v ii rozpoczy 
na się pod przewodnictwem  pre­
zydenta  Tubrnana kon fe renc ja  21 
n iepod leg łych  k ra jó w  a fryka ń ­
skich. Porządek dz ienny konfe­
re n c ji n ie  zosta ł jeszcze ustalo­
ny. Przypuszcza się, że g łó w n ym i 
tem atam i obrad będą: sprawa de- 
k o lo n iza c ji A fry k i.  Kwestia  a l­
g ierska, zagadnienia K onga i  A n  
go li.

*  PARYŻ PAP. Dziś w  godzi­
nach w ieczornych  p rezydent de 
Gaulle w yg łos i w  rad io  i  te le w i­
z ji p rzem ów ienie do narodu fra i l  
cuskiego. O bserw atorzy p o litycz  
n i oczekują z n iec ie rp liw ośc ią , 
czy w ysun ie  on jak ieś sugestie 
odnośnie rozmów z tym czasow ym  
rządem A lg ie r ii.

*  BO NN P A P . Zachodnion ie- 
m iecki m in is te r obrony S trauss 
zam ierza w  d n iu  24 bm. udać 
się do Londynu. Bliższe szczegó­
ły  dotyczące te j w iz y ty  n ie  zo­
s ta ły  opublikow ane.

" KA IR  PAP. Rząd jo rdańskt 
og łosił powszechna am nestię dla 
w szystk ich  w ięźn iów , t  w y ją t ­
k iem  osób skazanych za przestąp 
s tw a po lityczne  i  n iek tó re  p rze­
s tępstw a krym ina lne .

*  D E LH I PAP. T rz y  osoby za­
b ite  i  15 rannych  — o ło  p lon  hu­
raganu, ja k i szalał ub. nocy w . 
in d y js k im  stan ic  Orissa. W ich e r 
pędzący z szybkością 80 km na 
godzinę zn iszczy ł w ie le  domóvV 
m ieszkalnych, w y ry w a ł z korze­
n iam i nawet duże drzewa o -a * 
s łupy te le fon iczne i  te leg ra ficz ­
ne, ta rasując d rog i i  to ry  kolejom 
we.
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Handel W ybrzeża  na 45 dni p rzed sezonem

URLOP
na własnym garnuszku?

W  LECIE ub. ro ku  w  w o je w ó d z tw ie  szcze 
c ińsk im  przeważnie na wybrzeżu, w ypoczy 
w a ło  400 tys. le tn ik ó w . W  ty m  ro k u  bę­
dzie  ich jeszcze w ię c e j. Tę n iebagate lną  
ilość lu d z i trzeba na ka rm ić .

INW ESTYCJE 
JE S ZC ZE  „W  L E S IE ”

P raw ie  każdego ro ku  
w  naszych aw angardo­
w y c h  wczasow iskach: 
M iędzyzdro jach  i  Ś w ino­
u jś c iu  p ow sta ją  nowe 
p la có w k i gastronom icz-

1 czerwca

egzaminy
dojrzałości
w technikach 
zawodowych

W A R S ZA W A  P A P . M ło ­
dz ie ż ostatn ich k las  te chn i 
k ó w  zaw odow ych przygo­
to w u je  się do egzam inów  
d o jrza łośc i, k tó re  rozpoczy­
n a ją  się w  2 tyg od n ie  póź 
n ie j, niż w  liceach ogól­
nokszta łcących, t j .  i  czerw 
ca i  będą t r w a ły  do 20 
czerw ca. W  ty m  ro k u  p rzy ­
s tę pu ję  do m a tu ry  ponad 
13,5 tys. m łodz ieży z tech­
n ik ó w  zaw odow ych. Będą 
to  p ie rw s i absolw enci prze 
dłużonego 5-letnJe.go c y k lu  
nauczania w  ty c h  szkołach

Przy
telewizorze.

R O JN O  i  g w a rn o  jest 
Codziennie po p o łu d n iu  
w  Salonie R a d io w o -T e ­
le w iz y jn y m  p rzy  p l. L o t  
r t ik ó w  6. O d b yw a ją  się 
ta m  bezpłatne pokazy  
p rog ram u te lew izy jnego , 
k tó rego  m agnesem jes t 
oczyw iście  W Y Ś C IG  PO  
K O J U . Do n a jg o r liw ­
szych byw a lców  w  salo  
n ie  na pl. L o tn ik ó w  na ­
leży m łodzież szkolna. 
U p rz e jm y  k ie ro w n ik  (na  
z d ję c iu ) osobiście p i l ­
n u je , by o d b ió r bezpo­
ś re d n ie j tra n s m is ji te le  
w iz y jn e j z W yścigu  od­
b y w a ł się bez przeszkód  
techn icznych . (a)

ne i  sk lepy. W  ty m  ro ­
ku  w  Ś w inou jśc iu  pow ię 
kszany je s t PSS-owski 
bar sam oobsługow y „ A l ­
ba tro s", w  budow ie  je s t 
d ru g i, o  nazw ie  „N e p ­
tu n "  o ra z  restau rac ja  
m iejscow ego ho te lu . W  
M iędzyzd ro jach  nowoś­
cią, m ającą pomóc w  na­
ka rm ien iu  w iększe j iloś ­
c i osób, ma być  prze­
kszta łcen ie  re s ta u ra c ji 
„A u ro ra "  w  ba r szyb­
k ie j obs ług i. Ze zjedze­
niem  ob iadu pow inno 
w ię c  tu  być  nieco 
m n ie j k ło p o tu . Czy bę­
dz ie  ?

S TA N  ro b ó t i  te m p o  prac 
w  „N e p tu n ie ”  n ie  bardzo 
ro k u ją , że b a r te n  będzie 
oddany przed sezonem. W 
ho te lo w ej re s ta u ra c ji robo­
ty  w  ogóle prze rw ano , m i­
m o, że pom ieszczenia hote­
low e  będą oddane ju ż  
w k ró tce . W  „A u ro rz e ’ ! ró w  
nież g łucho.

W  M ię dzyzd ro jach  n iepo­
k o i rów n ie ż budow a szk la ­
nego pa w ilo n u , gdzie m a ją  
zna leźć locu m  k io s k i, m ie­
szczące się niegdyś w  spa­
lo n ym  pasażu na m olo. 
2? k w ie tn ia , w  d n iu  naszej 
w iz y ty  w  M ię dzyzd ro jach , 
SPBM  n r  1 n ie  zorgan izow a 
ło  na w e t p lacu budow y. 
Trzeba także do łożyć s ta ­
rań , aby na czas u ru ch o m ić  
rem on tow a ny  b a r „M o lo ” , 
k tó re g o  zaplecze u le g ło  w  
czasie pożaru dość poważ­
n ym  uszkodzeniom .

N ie  n a jle p ie j je s t także w  
Ś w ino u jśc iu  z pomieszcze­
niem  d la  C en tra li R ybn e j. 
Rozpoczyna s*ę dop ie ro  re­
m o n t lo k a lu  w  k tó ry m , z 
kon ieczności, trzeba będzie 
pom ieścić b a r ry b n y , sk le p  
sprzeda jący p rze tw o ry  oraz 
sto isko  ze św ieżą ryb ą .

T a  ryb n a  kom asacja, 
n iedopuszczalna z sani­
ta rnego p u n k tu  w idze­
n ia , je s t konieczna d la­
tego, że pomieszczenie, 
w  k tó ry m  m ieśc ił się do­
tychczas sklep ry b n y  u- 
ieg ło  zniszczeniu.

Jak  w ię c  w y n ik a  z 
ty c h  k i lk u  p rz yk ła d ó w  
sy tu a c ja  n ie  je s t różo­
wa. Choć sezon za pa­
sem —  in w e s ty c je  jesz­
cze „ w  lesie” . S iłą  rzeczy 
trzeba będzie znów  zgo­
dzić się na im prow iza­
cję , różnego rodza ju  p ro  
w iz o rk i,  k tó re  co ro k u  
p o c h ła n ia ją  m asę p ie n ię  
dzy.

M A ŁE  M IEJSCO W O ŚCI 
C IĄ G L E  ZAN IED BAN E

O ILE  w  Ś w inou jśc iu  
i  M iędzyzdro jach  p ro ­
blemem n r  1 je s t ukoń-

czenie na  czas budow y 
now ych p laców ek ga­
stronom icznych  i  odno­
w ie n ie  is tn ie ją cych , o 
ty le  w m iejscowościach 
m a łych : M iędzyw odziu , 
N iechorzu, W ise łce, Re­
w a lu , S liw n ie  i  in n ych  
konieczne je s t zastoso­
w an ie  ta k ic h  form  sprze 
dąży a r ty k u łó w  spożyw­
czych, aby w y p e łn ić  lu ­
kę  pow sta łą  z braku  do­
statecznej ilo śc i gospód. 
W  m ie jscow ościach tych  
trzeba u s ta w ić  barobusy, 
t j .  b a ry  urządzone w  sa­
mochodach, w  k tó rych  
m ożna b y  zjeść c iep łe  
dan ie , ku p ić  d an ie  ga r­
m a że ry jn e . Z a in s ta lo w a ć 
w ó zk i, ta k ie  ja k  na T a r 
gach Poznańskich, sprze­
dające gorące p a ró w k i. 
Gondole ze śn iadaniam i 
i  c iastkam i. K io s k i m le ­
czne, k tó rych  c iąg le  jes t 
za m ało na w ybrzeżu. 
S a tu ra to ry  z wodą sodo­
w ą, k io s k i z w a rzyw am i 
i  owocam i.

Konieczne je s t też za­
chęcanie m ieszkańców 
ty c h  m ie jscow ości do go 
to w a n ia  ob iadów  d la  ic t 
n ik ó w . P aństw o zw a ln ia  
s to łu jących  od podat­
ków , je ż e li liczb a  stołow  
n ik ó w  n ie  przekracza 
25 osób.

N IE  O G LĄ D A Ć  SIĘ 
N A  D R U G IE G O !

OD L A T  obserw u jem y 
troskę  hand lu  o  w ypo ­
czyw a jących  w  M iędzy­
zdro jach i  Ś w inou jśc iu , 
a spychanie na d rug i 
p lan  m iejscow ości ma­
łych , m im o, że w łaśn ie  
ta m  co ro ku  przyjeżdża 
w ięce j tu ry s tó w  (domki 
cam pingowe, nam io ty) 
n ie  m a ją  on i na pewno 
ta k  w ypchanych  p o rtfe ­
l i ,  aby zostaw iać p ie n ią ­
dze w  „E u ropach" i  „O - 
azach", a le  jeść muszą. 
I  obow iązkiem  handlu 
je s t ic h  nakarm ić.

O pin ię o m n ie jsze j trosce
0 u r lop ow iczów  z „G S -ow - 
skiego w ybrzeża”  po tw ie r­
dza choc iażby ta k i fa k t: 
Od trzech la t  c iągn ie  się 
spra w a budow y no w e j go­
spody w  M iędzyw odziu , 
O sta tn io u tkn ę ła  ona na 
p u n kc ie : lo ka liza c ja . WZGS 
nie chce zgodzić się na zbu 
dow anie gospody w  m ie jscu  
w yznaczonym  przez pow ia­
tow ego a rch ite k ta . N ie chce
1 czekał Czy PR N  w  Ś w i­
no u jśc iu  n ie  czu je  się kom  
petentną do rozstrzygn ię­
c ia  sporu? A lb o : czy ko­
niecznie trzeba b y ło  czekać 
na p rze ds ta w ic ie li W ydz. 
H and lu  W RN , aby przeko­
nać k o b ie ty  z M iędzyw o­
dzia , że tra f ia  im  s ię  nie 
b y le  ja ka  okaz ja  uzyskania 
św ie tlic y  szybko i  bez kosz 
tów? T rw a  bow iem  spór o 
lo k a l, w  k tó ry m  L ig a  K o ­
b ie t chce urządzić ś w ie tli­
cę, a W ZG S ka w ia rn ię , k tó  
rą po sezonie, k o m p le tn ie .

K ło p o tó w  i  trudnośc i 
n ie  b raku je . A le  przed­
siębiorczość i  o tw arta  
g łow a  może dużo po­
móc. Do pełnego sezonu 
pozostało p ra w ie  dwa 
miesiące. M ożna jeszcz< 
w ie le  zrob ić  i  d la  w yg o ­
d y  odpoczywającego le t­
n ik a  i  d la  dob re j o p in ii 
szczecińskiego wybrzeża.

H A N N A  ŻY W C Z A K

R EKTO R  P o lite c h n ik i Szczecińskiej d r .  S tan is ław  
PROW ANS (na zd ję c iu  -  z ks iążką w ręku ) zwiedza 
bogatą w ystaw ę P aństw ow ych W yd a w n ic tw  N au ko ­
w ych, o tw a rtą  w  gm achu P o lite ch n ik i. E kspozyc ji 
ta  i lu s tru je  10-letn i do rob ek  PW N  z zakresu w ydaw  
n ic tw  f ilozo ficznych , h is to rycznych , filo lo g iczn ych , pe 
da go g ik i, psycho log ii, as tro n o m ii, a s tro n a u tyk i, m ate­
m a ty k i, f iz y k i,  che m ii, b io lo g ii, nauk techn icznych i 
in n , W  do rob ku  ty m  m ają  także sw ó j ud z ia ł p racow ni 
cy  P o lite c h n ik i Szczecińskie j i  Szczecińskiego Tow a­
rzys tw a  N aukow ego, k tó rzy  w yd a li 28 ty tu łó w  nauko ­
w ych  w  ciągu ostatnich, czterech la t.

Fo to : W. C IES LA KO W A

Marino-iarmi i lego rewelersi 
dadzą koncert w Szczecinie!

A  J E D N A K  p rzy ja d ą ! 
Już  za tyd z ie ń , w  pon ie ­
dz ia łe k  15 bm . w  szcze­
c iń s k ie j H a li  S p o rto w e j 
odbędzie się ko n ce rt 
słynnego k w a r te tu  rew e  
le rsów  M a r in o -M a r in ie -  
go. C zw órka  w ło s k ic h  a r  
ty s tó w  p rzy je ch a ć  m ia ła  
na tournee do naszego 
k ra ju  ju ż  w  s tyczn iu , do 
p ie ro  je d n a k  w  p rzep ro ­
w adzonych  osta tn io  
przez P A G A R T  rozm o­
w ach  us ta lono  ostatecz­
n y  te rm in  w ys tępów  w  
Polsce.

K W A R T E T  M a r in o -  [ 
M a rin ie g o  (poza jego  
tw ó rc ą  na leżą doń trz e j 
in n i w łoscy  p iosenkarze: 
A nge lo , T o to  i  Rugero) 
corocznie odbyw a  w ie l­
k ie  tou rnee  św ia tow e. 
W n ie k tó ry c h  k ra ja c h , 
np. w  A n g lii,  F ra n c ji,  
W łoszech i  B e lg ii, po­
w s ta ły  K lu b y  „M a r in o -  
M a r in i” , a w e F ra n c ji w  
c iągu  d z ie w ię c iu  m iesię  
cy sprzedano m ilio n  p ły t  
z jego  n a g ran iam i. W łaś  
nie z lic zn ych  nag rań  
zn a ją  ten  zespół ró w ­
nież n as i m e lom an i.

K O N C E R T  w łosk iego  
k w a r te tu  p iosenkarzy  
zapow iada się ja k o  a- 
t ra k c ja  ro z ry w k o w o  -  n r  
tys tyczn a  dużego fo rm a  
tu , (a j ,

Sześci
z Nielmszewa

O F IC E R  śledczy b y ł zdum iony. Z am iast 
przestępców  gran icznych , lu d z i z zagm at­
w a n ą  h ip o te ką  i  n ieczystym  sum ien iem  — 
w prow adzono dz ieci. Sześciu ch łopców , z 
k tó ry c h  n a js ta rszy  m ia ł 12, a na jm łodszy 
10 la t. Co zaw iod ło  m a lców  za g ran icę . D o­
kąd  ch c ie li w ędrow ać? Po co?

C H ŁO P C Y  są bu tn * i  o p e ru ją  język iem  
społecznych m ętów . S łow o po s łow ie  — za­
p e łn ia  się a rkusz zeznan iam i. W y ła n ia  się 
z niego tra g e d ia  ty c h  sześciu z... N iebusze- 
w a . D z iec i u lic y , b ite  pon iew ie rane , wcześ 
ne poznające sm ak pap ie rosa  i  a lkoho lu , 
od k o le b k i w drażane do z ło d z ie js tw a . M a rz ­
nące w  po d a rtych  ubran iach ...

...A  tam , gdzieś za zie loną  g ran icą , leży 
A fr y k a  słoneczna, c iep ła , pe łna  przygód i  
egzo tyk i. „O b ro b ić ”  jeden  czy d ru g i k iosk, 
w yc iągnąć  „ je le n io w i”  p o rtfe l,  to  d la  n ich  
b łahos tka , w ię c  dotrą ...

R O B IĄ  jeszcze jeden o s ta tn i „s k o k ”  — 
na przedszkole. Z a b ie ra ją  koce, m asło i... 
tasak do m ięsa.

S łużba g ra n iczn a  pod dow ództw em  ka p ra  
la  L . d ługo  obse rw ow a ła  przez lo rn e tk i g ru  
pę dz iec i, poruszającą s ię  w  zakazanym  
pasie. N ie  b y ły  to  dz iec i z p o b lis k ie j w io s ­
k i.  T am te  z n a li doskonale. W ięc co te  tu ta j 
ro b ią?  P ostanow iono sm arkaczy zatrzym ać. 
A le  sp ró b u jc ie  z ła p a ' stado w ró b li p ie rz ­
ch a jących  za lada  poruszeniem . Żo łn ie rze  
je dnak  p o c h w y c ili w szys tk ich . W y ja śn ie n ia  
b y ły  m ętne, pode jrzane. P ostanow iono spra­
w ę  zbadać.

O F IC E R  d ługo  ta r ł  po liczek. Z a trzym ać, 
puścić? D z ie c i!!! Zdecydow a ł się wreszcie. 
Jedz iem y do Sądu d la  N ie le tn ich .

T rzech  z o w e j paczk i odebrano rodzicom , 
b y  um ieśc ić  ic h  w  zak ładz ie  w y c h o w a w ­
czym, trzech  w ró c iło  na N iebuszcw o. Na 
d ługo? (w it)

G O D N ir i
„M A S Z Y N A  Z A M U L A J Ą C A "  ) 

L IT E R A T U R Ę

A R T Y K U Ł  A l ic j i  L is ie c k ie j *  
„N o w e j K u ltu rz e ” , p. t. „M a szy­
na z a m u la ją ca ", w  k tó ry m  a u to r­
ka  p rzyp u śc iła  gene ra ln y  sz tu rrp  
na obecny s tan  p o lo n is ty k i w  
szko ln ic tw ie , w y w o ła ł fa lę  gorą­
cych ap lauzów  i  n ie  m n ie j gorą­
cych  sprzec iw ów . I  bez w zg lędu  
na to  czy p rzyznam y A . L is ie c k ie j 
ra c ję  w  je j  postu lac ie , dom aga­
ją c y m  się —r by rzecz w y ra z ić  
n a jo g ó ln ie j —  zre d u ko w a n ia  l i ­
te ra tu ry  k la syczn e j na  rzecz  
współczesnej, czy też będziem y  
się z n im  spierać, sam fa k t  po ru  
szenia o p in ii tą , ta k  w ażną d la  
w ych o w a n ia  hum an is tycznego  
spraw ą, uznać trzeba  za n ie w ą t­
p liw ie  pożyteczny.

„N o w a  K u ltu ra "  d ru k u je  w  o-  
s ta tn im  num erze sporą po rc ję  l i ­
si ów , k tó ry c h  a u to ra m i są uczen­
n ice , uczn iow ie , nauczycie le . N a  
ogó ł w  lis ta ch  ty c h  p rzew aża  
to n  wobec w yp o w ie d z i L is ie c k ie j 
k ry ty c z n y , aczko lw ie k  n ie  w ie lu  
ty lk o  a p ro b u je  obecny stan  rze­
czy. M ożna ju ż  obecnie w ysnuć  
z te j d y s k u s ji d w a  w n io s k i: is t­
n ie je  pow ażna obaw a, czy w  po­
ró w n a n iu  z zakw e s tio n o w a n ym i 
przez a u to rk ę  a r ty k u łu  d z ie ła m i 
k la s y k i p o ls k ie j i  obcej, l i te ra tu ­
ra  w spółczesna da je  dosta teczny  
e k w iw a le n t ideow o  -  w y c h o w a w ­
czy. I  w n iosek  d ru g i, chyba n a j­
is to tn ie js z y , s fo rm u ło w a n y  przez  
nauczyc ie la  —  R yszarda  L u lę :

„N i«  w  zm ia n ie  kanonu le k tu r  
szko lnych leży  pro b lem , ale w  
zm ian ie  IN T E R P R E T A C JI u tw o ­
r u ” . J a k  to  ju ż  o k re ś lił GOM ­
B R O W IC Z: „u p u p lć ”  m ożna za­
ró w n o  M ick ie w iczo w sk ie  „D z ia ­
d y ” , Jak i  „K a r to te k ę ”  R óżew i­
cza. Chodzi o to , żeby w y k ła d  
n ie  zniechęca! uczn iów  do lite ra ­
tu ry ,  a bu d z ił za in teresow an ie 
1 m iłość.

P Ł Y W A J Ą C E  IN W E S T Y C JE

W  „P o lity c e "  w  a r ty k u le  J . Bo-  
ja n o w s k ie j -  D zie d u szyck ie j p t. 
„P ły w a ją c e  in w e s ty c je ”  —  źró d ło  
w e, b. in te resu jące  in fo rm a c je  na  
te m a t im ponu jącego  ro z w o ju  p o l­
skiego p rzem ys łu  stoczniowego, 
k tó ry  obecnie zn a la z ł się w  czo­
łów ce  ś w ia to w e j p ro d u k c ji i  m a 
przed  sobą p iękne  p e rsp e k tyw y  
ro zw o ju . Już obecnie  —  w  zamó­
w ie n ia ch  na r . 1961 —  p o ls k i p rze  
m y s ł o k rę to w y  z a ją ł 6 m ie jsce  na  
św iec ie . Dodać tu  trzeba , że m i­
m o p rze w id yw a n e g o  w  n a jb liż ­
szych la ta ch  w  św ia to w e j p ro ­
d u k c ji o k rę to w e j zaham ow an ia  a  
—  to zw ią zku  t  ty m  —- rosnące j 
k o n k u re n c ji,  po lsk ie  stocznie o -  
krę to w e , d z ię k i o d p ow iedn im  u -  
k la d o m  (g łó w n ie  z pa ń s tw a m i blO 
k u  soc ja lis tycznego) m a ją  na d łu ­
gie la ta  w ys ta rcza ją cą  ilość żarno 
w ie ń  i  n ie  g ro z i im  s tagnacja.

G dy  m ow a o spraw ach  gospo* 
d a rk i m o rs k ie j—  w a rto  tu  zw ró ­
c ić  uw anę na a r ty k u ł St. P a tschu  
l i  w  „T y g o d n ik u  M o rs k im " p t. 
„W  in te re s ie  m ia s ta  i  p o r tu ” ,

zan ia gospodark i m ie jsk ie , 
ta m i i  n a w o łu je  now e K o m in ie  
M orsk ie  Rad N arodow ych do 
wzm ożen ia ak tyw n o śc i celem  zre­
a lizo w a n ia  tego ta k  oczyw istego 
postu la tu .

„P O M O R Z E ”

D w u ty g o d n ik  ,g o m o rz e ”  rozpo  
czą ł zapow iada jącą  się bardzo  
in te re su ją co  d yskus ję  na te m a t 
te a tró w  szczecińskich, zam iesz­
cza jąc rzeczow y a r ty k u ł w  te j 
sp raw ie  p ió ra  Ju liu sza  B U R S K IE  
GO.

W  ty m  sam ym  num erze .P o rno  
rz a "  —  k o lu m n a  pośw ięcona  
szczecińskie j p o e z ji —  g ru p y , k tó  
ra  o k re ś liła  się przed  k i lk u  la ty  
nazw ą „M e ta fo ra " . Z n a jd u je m y  tu  
w iersze  R yszarda  G rabow skiego  
Józe fa  B u rsew icza , E d w a rd a  B a l-  
cerzana i  A n d rz e ja  D zie rżanow ­
skiego. P isa rze  szczecińscy zdo­
b y l i  w ięc w  „P o m o rzu ”  s ta łą  t r y ­
bunę  —  w a rto  zadbać o to , że ' y 
to  in te resu jące  p ism o b y ło  u naa 

s ta ra n n ie j k o lp o rto w a n e , (j).
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K in o -g ig a n t
na wolnym powietrzu 

po w stan ie

w Świnoujściu?
W YBRZEŻE n ie  ma je ­

szcze dostatecznej ilo śc i 
k in .  W  M iędzyzd ro jach  
je s t k in o  o  200 m ie j­
scach, w  Ś w inou jśc iu  
też  jedno z 400 m ie jsca­
m i. Jes t to  stanowczo za 
m ało, zwłaszcza w  okre  
s ie  le tn im , k ie d y  do ty c h  
dw óch  na jw iększych  na 
szczecińskim  w ybrzeżu  
■wczasowisk przy jeżdża ją  
tys ią ce  wczasow iczów.

S ytua c ję  ra tu ją  częścio­
w o k in a  na w o ln ym  pow ie 
trzu . W ro k u  ub ieg łym  Wo 
je w ó d zk i Zarząd K in  u ru ­
c h o m ił ta k ie  k in o  na dzie 
dz iń cu  cen tra ln e j św ie tlic y  
w  M iędzyzd ro jach . C ieszyło 
się ono w ie lk im  powodze­
niem  ta k , że w  ty m  re ku  
będzie o tw a rte  ju ż  1 czerw  
ca.

G orzej jes t w  Świno­
u jśc iu . Od marca trw a ­
ją  p e rtra k ta c je  z  ta m te j 
szym  dow ództw em  M a­
ry n a rk i W o je n n e j o w y  
pożyczenie na okres le t

ni stad ionu  sportow ego 
„F lo ta " . P iękn ie  położo­
n y  w  parku , ma am fi­
te a tra ln ie  ustaw ione 
ła w k i, na  k tó ry c h  może 
pom ieścić się ok. 3 tys. 
osób. S łowem  — o b ie k t 
w ym arzony  n ie  ty lk o  
d la  le tn ie g o  k in a , ale 
także  d la  w ys tę p ó w  es­
tradow ych , ty m  bardz ie j, 
że Ś w inou jśc ie  n ie  po­
s iada dużej sa li. D la te ­
go W o je w . P raedsiębior 
s tw o  Im prez Estrado­
w ych  w spó ln ie  z W ZK, 
przy popa rc iu  m ie jsco­
w ych  w ładz, zabiega o 
w ypożyczenie stad ionu. 
Szkoda, że dowództwo 
zw leka  z w ydan iem  de­
c yz ji, bo na jw yższy czas 
p rzystąp ić  do prac p rzy  
p rzy  budow ie  ka b in y  
p ro je k c y jn e j, ek ranu  pa 
noram icznego itp .

T A K Ż E  w  Szczecinie p la ­
now ane je s t u ru cho m ie n ie  | 
dw ó ch  now ych  k in  le tn ich  
z ekra na m i pano ram iczny­
m i. O pracow ania dokum en

ta e ji są Już w  tok« tak, §e 
w  m a ju  lu b  czerw cu oko ło 
1500 osób będzie mogło 
każdego w ieczo ra  oglądać 
f i lm y  na k o rta ch  ten iso­
w ych  przy A l.  W ojska Po l 
sk iego i  na p la cu w  p o b li 
żu naszej re d a k c ji t j .  u 
zb iegu u l.  M a łop o lsk ie j 1 
pi. H o łd u  P ruskiego. (aż)

Trzykołowe
skutery
transportowe

PO ZN A N  PA P. R ac jo na li­
zatorzy zak ładu regeneracji 
i  p ro d u k c ji części samocho­
d o w ych  w  O strow ie  W ie l­
kop o lsk im  w y ko n a li — rea­
lizu ją c  zobowiązania p ie rw  
szom ajow e -  trz y k o ło w y  
s ku te r  dostawczy.

Ten udany po jazd m a 
p ra k tyczną  obudow ę i  k r y ­
tą kab inę d la  k ie row cy . 
Może on być używ a ny  do 
tra n sp o rtu  ekspresowych 
przesy łek pocztow ych , a 
także w  ga stron om ii. Po­
jazd  zużyw a 4 l i t r y  pa liw a  
na 100 km  i  może przew o­
z ić  — poza k ie row cą — ła ­
du ne k  o Wadze 250 kg . O- 
siąga szybkość 60 k m  na 
godz.

TE A T R !
— nieczynne
o p e r e t k a  -  „z a m e k
C zorsztyn ie”  g. 19.15 
P L E C IU G A  — n ieczynna

KINA
COLOSSEUM -  „S p ra w c y  nie­
zna n i”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 -  w ł. -  Od la t  16 
KO SM OS — „M e in  K a m p f”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
szw edzki -  od la t 1«
D E L F IN  -  „B a m b i”  g. 10.30. 
12.15, 14, 15.45, 17.30, 19.15, 21 — 
USA -  od la t 7
B A Ł T Y K  -  „E ug en iusz  O n ie­
g in ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 -  radź. — od la t  16 
OGRODOWE (B a łtyk ) — „W io ­
sna, jes ie ń  I m iło ść ”  g. 20 — 
fra n c . — od la t 16 
P O LO N IA  — „D a m a  kam e lio - 
w a”  g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
USA — od la t  16
P IO N IER  -  „G iną ca  p re ria ”  g.  
14, 16 — „M ik o ła j K o p e rn ik ”  g. 
18, „W  samo p o łud n ie ”  g. 19, 
21 -  USA -  od la t  14 
M U Z A  (Pm orzany) — nieczynne 
PR O M IE Ń  -  „G orączka  w  E l 
Pao”  g. 16, 18, 20.10 — a rg . -  
od la t  18
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  -  „P rze ­
p ra w a”  g . 17 — c h iń s k i «- od 
od la t  12
M AR S — nieczynne

P A ŁA ' ® i,N iezastąp iony k a ­
m e rd yn e r”  g. 18, 20 -  ang. — 
od la t  12
ECHO (K rzekow o) — „K ró le w ­
na ze z ło tą  gw iazdą”  g . 18, 20
— czeski — od la t  12
M EW A (Zelechowo) -  „Szczę­
ś liw a  droga”  g. 18, 20 — USA — 
od la t 12
SO SEN KA (Tanow o) -  n ie ­
czynne
Ś W IT  (S ko lw in ) -  „C h cę  być 
gw iazdą”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od la t  16
P K Z Y JA Z N  (Dąbie) -  n ieczyn­
ne
H U T N IK  (Sto iczyn) -  „D w a  
po ko le n ia”  g. 17.30, 19.45 — w ł,
— od la t  18
STY LO W E (H u ta  Szczecin) *» 
nieczynne
B A J K A  (Police) -• nieczynne 
Z E G L A R Z  (Golęcino) — „M ło ­
de lw y ”  g. 17, 20.15 -  U SA -  
od la t 16 -  pano ram iczny 
l  M A J  (Żydówce) — nieczynne 
m a r z e n i e  (W telgowo) -  n ie ­
czynne
REPER TU AR  K IN  -  na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol. 
36 — „P o d  u ro k ie m  A n d a lu z ji”  
g. 10-21

KUJMY
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 -  od- 
ezy t red. Lu to gn ie w sk iego  „ L i ­
te ra tu ra  a dz ie n n ika rs tw o ”  g.

19 — D ys k u s y jn y  K lu b  F ilm o ­
w y  „ T rz e j m uszk ie terow ie”  gt 
17.30 (w  k in ie  Mars)
N O T  -  W o j. Pol. 67 -  n ieczyn­
ny
TPPR  -  W o j. Pol. 66 — Nas 
b y ło  19”  g. 18, „Z m a rtw y c h ­
w stan ie”  g. 20 ( f i lm y  prod, 
radź. w  w re s ji o ryg in a ln e j) 
G A R N IZO N O W Y  -  W aw rzy ­
n ia k a  5 — n ieczynny

W Y S TA W Y  — nieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E *
-  U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  -  U n ii L a -
i > lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  m 
U n ii Lu be lsk ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I X
D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 1
— g. 19—7 rano
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  W o j. POI. 63 — g. 18-22

APTEKI
N r  2 «  M ick ie w icza  101 “  tet* 
449-82
N r  4 — W o j. Pol. 14—te ł. 352-61

RADIO

na  w yko n a n ie : In s ta la c ji w od .-kan . 1 c . o, 
W  b u d y n k u  p rz y  u l. B o rsucze j w  W le lgow ie , 
In s ta la c ji w od .-kan . i  in s ta la c ji e le k trycz ­
n e j w nę trza  w  b u d y n k u  N ad leśn ic tw a 

w  G o tkow le ,
in s ta la c ji e le k tryczn e j w  W yłu szcza rn !
N asion w  D ębnie , bu d o w y  „szam ba”  

w  Z a le s iu  k /T a n o w a  
o g ł a s z a

OŚRODEK R EM O N TO W O -B U D O W LA N Y 
ŁA S O W  PA Ń S TW O W YC H  W  S Z C ZE C IN IE  

u l. L u be ck ieg o  14
W  p rze ta rgu  m ogą b ra ć  ud z ia ł p rzedsię­

b io rs tw a  państw ow e, spó łdz ie lcze i  p ry ­
w a tn e .

W szelk ie In fo rm a c je  do t. ro b ó t u d z ie li 
O .R .B .L .P . gdzie ró w n ie ż  n a le ży  składać 
O fe rty  do  d n ia  12. V . 61 r .

O tw a rc ie  o fe r t  na s tą p i w  d n iu  13. V . 61 r .  
•  godz. 10.

Zastrzega się p ra w o  dow olnego w y b o ru  
o fe re n ta  bez po da n ia  p rzyczyn .

3929-G

W  dn iu  24 m a ja  1961 r. o  godzinie 8 od­
będzie się w  Zarządzie P.P. „D o m  K s ią ż k i“  
w  Szczecinie, u l. K ró lo w e j K o ro n y  P o l­

s k ie j n r  24, pok. n r  108, prze ta rg  o g ra n i- 
czóny na sprzedaż przyczepy to w arow e j. 
Cena w yw o ław cza  7.800 zł (d la jednostek 
gospodarki uspołecznionej ustaw ow o o b n i­
żona). W adium  —  10 proc. ceny w y w o ła w ­
czej. Przyczepę można oglądać codziennie 
na  podw órzu Zarządu Przedsięb iorstwa.

1622-K

Pracownicy Poszuk iw an i

A JE N TÓ W  do sprzedaży ow oców  ł  w a rz y w  
oraz k ie ro w n ik ó w  sk lepów  z a tru d n i „W a rz y ­
w a - Owoce”  P_ P. Zg łoszen ia : Szczecin, 
Żó łk iew sk ieg o  I2a, p o k ó j 14.

1621-K

6 SPRZEDAW CÓW , 2 k ie ro w n ik ó w  sk lepów  
b ra nży  chem icznej oraz 1 kom isan ta  k iosku  
z a tru d n i n a tych m ia s t D y re k c ja  M H D  A r ty k u ­
ła m i P rzem ysłow o-R óżnym l w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć : S e kc ja  K a d r  M H D  
A r t .  P rzem ysłow o-R óżnym l w  Szczecinie, u l. 
D w orcow a la , p o k ó j 44.

1623-K

Ocitoszeria Drohnck
LE K A R S K IE

IN T E R N IS T A , reum ato  
lo g  — d r m ed ycyny  
A n d rze j N iecza jew
p rz y jm u je  codziennie 
godz. 17—19, u l. H e rbo ­
w a 15—5. 3907-G

PR A C A

POMOC dom ow a po­
trzeb na . W a ru n k i do­
bre . Pogodno, u l. W a­
ryńsk ie g o  14.

3874-G

POMOC dom owa do­
chodząca potrzebna. 
Pogodno, u l.  U je jsk ie ­
go 20 (do jazd tra m w a ­
je m  n r  1 do O s tra w ic- 
k ie j) .  3875-G

M O TO C Y K L m a rk i Pan- 
non ia  n o w y  n ie d o ta r- 
t y  sprzedam . W ojciech 
G ustow ski, Szczecin, u l. 
P . Ściegiennego 8—2 
godz. 15—16.30.

3883-G

RÓŻNE

SAMO CHÓD m a ło litra ­
żow y zam ien ię  na m o­
to c y k l „J u n a k ” . U l. 
W incentego P o la  1, ga­
raż, o d  17—19.

3876-G

N IER U C HO M O ŚC I

7 H A  GOSPODARSTWO
ro ln e  z b u d y n k a m i w> 
K o fh y n ie  p o w ia t Tom a 
szów L u b e ls k i z pow o­
du  s ta ro śc i zam ien ię na 
dom ek je d n o ro d z in n y  
lu b  m ałe  gospodarstw o 
pod Szczecinem. T y tu ł 
w łasności) n ie kon ieczn y, 
in fo rm a c je : Szczecin,
u l. W szys tk ich  Świę­
ty c h  25 m . 2.

3877-G

M O D R ZE W IO W Ą  w illę  
w  lesie nad W isłą , 
kw ad ra ns od ś ródm ie­
ścia W arszaw y sprze­
dam . O fe r ty  pisem ne 
„R-3042”  PA R , Warsza 
w a. Poznańska 38.

1594-K

W IL L Ę  jed no ro dz in ną  
z w yg o d a m i w  n a jła d ­
n ie jsze j d z ie ln icy  Ło dz i 
sprzedam . A d res: Łódź, 
u l. H o rte n s ji 4, Czesła­
w a K o w e rd e j, te l. 519-18.

1596-K

PO SZU KU JEM Y w ysoko  k w a lif ik o w a n e g o  c u ­
k ie rn ik a  z dyp lom em  m is trzo w sk im . P łaca do 
uzgodnienia na  m ie jscu . O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń. p lac H o łd u  P rusk ie go  8 n r  508.

r  468-G

Oszczędzaj w PKO

4 IZ B Y , 4 ha z iem i z 
d rze w ka m i, now ą p ie ­
c z a rka rn ię  750 m  ko ło  
Ł o d z i oddam  w  dz ie r­
żawę z pow odu cho ro ­
b y . S k rzypcza k, Łódź, 
G dańska 44—3.

1595-K

W IL L Ę  z og rodem  w 
K ro to szyn ie  sprzedam. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  505. 3878-G

D O M E K  jed n o ro d z in n y , 
c. o., w y łą czo n y  z kw a 
te ru n k u  zam ien ię na  2 
po ko je  z ku c h n ią  w  
Szczecinie. Po lice , K o ­
s yn ie ró w  G d yńsk ich  20.

3879-G

SPRZEDAŻ

DALEKOMORSKIE 
BAZY RYBACKIE

P. P . W  S Z C Z E C IN IE

zatrudnią
E K O N O M IS T Ę  D O  W Y D Z IA Ł U  E K S P L O A T A C J I—
w ym agana b ie g ła  znajom ość ję z y k a  ang ie lskiego, 
korespondencji, znajom ość roz liczeń  zagran icznych  
i  fra ch to w ych , o raz  ogó lna  znajom ość sh ipp ingu .

K S IĘ G O W Y C H  —  w ym agany  staż pracy, m in im u m  
średnie w ykszta łcen ie .

W a ru n k i p łacy  d o  om ó w ie n ia  w  D z ia le  Z a tru d n ie n ia  
i  Płac D B R  Szczecin, W a ły  C hrob rego  1. 1625-K

RÓŻNE m eble sprze­
dam . W ysok ińska , Szcze 
c in , B o ha te ró w  Warsza 
w y  l l l  m . 3 od godz. 17.

3881-G

PS A b e rna rd yna  sprze­
dam . T e l. 421-49 po 
godz. 17. 3882-G

SAMO CHÓD osobow y 
m a rk i „S koda 1101" na 
chodzie p iln ie  sprze­
dam . Szczecin, p l. O rla 
B ia łego 2. 3684-G

JA W Ę  350 ccm  sprze­
dam . Cena 19.000 z ł. Je­
rz y  R zepecki, S ie rosław  
p -ta  K o łczew o, pow . 
W o lin . 3901-G

N O W Y m o to ro w e r „K o -  
r ”  gw a ra nc ja  rocz- 
sprzedam . Szczerbco 
2 m . la  po po łud - 

p lp .  3885-G

M O TO C Y K L „J a w ę ”  
175 ccm ; szafę tr z y -  
d rzw io w ą  z lu s tre m , le ­
żankę sprzedam. W iado 
m ość godz. 16—19, A l. 
B oh. W arszaw y 108—8.

3886-G

SAMO CHÓD „W arsza­
w a ”  sprzedam . Stan b. 
do b ry . S ta rga rd , K o łłą ­
ta ja  5, te l. 22-21, od 
godz. 11—17. 3928-G

M O TO C Y K L M-72 z ko ­
szem, stan d o b ry  sprze­
dam . T e l. 32-156, D ąbie, 
u l.  R ac iborska 28.

3887-G

B IB L IO T E C Z K Ę , czte­
r y  krzes ła i  b iu rk o  
sprzedam . N iem cew icza 
38 m . 10. 3889-G

T R Z Y  p o ko je , w ygo dy , 
I  p ię tro , u l.  N oakow - 
skiego zam ien ię na dw a 
po ko je  z w ygo da m i na 
Pogodnie. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  501.

3890-G

W Y N A JM Ę  p o kó j dw óm  
s tudentom  lu b  ucz­
n io m . Bolesław a Śm iałe 
go 22—29. 3891-G

3-PO KOJO W E m ieszka­
n ie , s łoneczne, w  Sopo­
c ie  zam ien ię na podob­
ne w  Szczecinie. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  502. 3892-G

3 D U ŻE po ko je , k u c h ­
n ia , ba lko n , cen tru m  
zam ien ię na m nie jsze . 
T e l. 34-377. 3893-G

l  PO KO J z ku c h n ią , la  
z ienką, p rze d p o kó j, C.o. 
zam ien ię  na  rów no rzę - 
ne 2 lu b  3 p o ko je . Do­
płacę. Zaciszna 3—4, te l. 
421-45. 3894-G

P R ZYJM Ę d w ie  pa­
n ie  (ów ) na p o k ó j. P a r­
kow a  44 m . 7.

3895-G

D W A p o ko je , w ygo dy , 
og ródek p rz y  Jasnych 
B ło n iach  zam ien ię na 
3 lu b  2, 1/2 po ko je  z 
w yg o d a m i. Te l. 430-09.

3896-G

2 PO KOJE, w eranda, 
ku ch n ia , łaz ie nka . !T 
p ię tro , Pogodno ko lo  
„B a łty k u ”  łączna po­
w ie rzchn ia  56 m . zam le 
n ię  na dw ie  k a w a le rk i 
z w ygo da m i. W iado 
m ość: te l. 84-95 do
godz. 14. 3897-G

W Y N A JM Ę  po kó j
m o tn e j rencistce za . 
m oc w  dom u. Leszczyń
skiego 38. 3898*6

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a sprzedaż samochodu m ark i „Skoda”  (Furgon) 1101 

Cena w yw oław cza 23.750 z ł 

o g ł a s z a j ą

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E
„PÓ ŁN O C "

Szczecin, ul. Dworcowa n r  2

P rze ta rg  odbędzie s ię  zgodnie z Zarządzen iem  M in i­
s tra  K o m u n ik a c ji (M o n ito r  P o ls k i n r  66 z d n ia  1. V I I I .  
1960 r.) d n ia  11. V . 1961 r .  o  godz. 8 w  D y re k c ji S.Z.G. 
P łn . D z ia ł A dm in.-G ospod., u l.  D w orcow a  2 gdzie 
m ożna oglądać w /w  po jazd  w  d n ia ch  8 i  9. V . 1961 r .  
w  czasie od godz. 8 —• 10.

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e , spółdzie lcze, społeczne, osoby p ryw a tn e . 
U czestn icy p rze ta rg u  w in n i w p ła c ić  do  kasy  S.Z.G. P łn . 
na jp ó źn ie j w  p rzeddzień  p rze ta rg u  w a d iu m  w  w ysoko ­
ści 10 p roc. ceny w y w o ła w c z e j danego po jazdu. 

_____________________________________________________ 1626-K

W Y N A JM Ę  p o kó j dw óm  
m aryna rzo m . P ła tne  z 
g ó ry . K rzyw ou s teg o  66 
-  2. 3899-G

W szystk im  p rz y ja ­
c io ło m , k tó rz y  w z ię ­
l i  ud z ia ł w  pogrze­
bie naszej M a tk i, 

S io s try  i  C ioci

S. P.

IN Y  PROCHOROW

I  za w y ra z y  w spó ł­
czucia sk ład a  ser­
deczne podz iękow a­
nie

R O D ZIN A

* 3873-G

S p ółd z ie ln ia  P racy  
P rze tw ó rs tw a  
Spożywczego 

„P IA S T ”  
w  Szczecinie, 

u l.  S to rra d y  1 
posiada do 
u p łyn n ie n ia  

B E C Z K I DĘBOW E 
100-U trow e 

|  200- litro w e

Ilość  |  cena jedno­
stkow a do uzgodnię 

B i a w  D zia le H an­
d lo w y m  S p ó łdz ie ln i.

1S24-K

SŁOM Ę ŚC IÓ ŁK O W Ą  

w  cenie 

16 zł za 100 kff 

•prze daje

O d b ió r  lo co  kopce 
z iem niaczane Szcze­
c in  -  G um ieńce, u l.

C u k ro w a  24 
(na p rzec iw  C u k ro w n i)

1621-K

Kiosk
drewniany

sprzedam y

Zgłoszen ia : P . P. 

W A R ZY W  A-OW OCE 

Szczecin,
u l. Ż ó łk iew sk ieg o  12a 

p o k ó j n r  10

PIĘC IO P O KO JO W E m le
szkan ie, słoneczne, I I  
p ię tro , A l.  P iastów , za 
m ie n ię  na cz te ry  poko­
je  m ałe, lu b  tr z y  poko 
je  w iększe w  ce n tru m  
m iasta , f r o n t  I  — I I  p. 
T e le fo n  448-75.

3900-G

D W A  po ko je , ku c h n ia , 
Z ie lona G óra zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie . T e le fo n  38-372.

3902-G

2 PO KO JE, ku c h n ia  za­
m ien ię  na w iększe m o­
że b yć  z ogrodem . 
Św ierczew skiego 28—19.

3904-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  2 po­
k o je  z używ a lnośc ią  
ku c h n i, c. o. na Pogod­
n ie . W a ru n e k : op ła ta  
za 2 la ta  z  g ó ry . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  503. 3905-G

TR ZYPO K O JO W E m ie­
szkan ie, w yg o d y , ba l­
ko n , I  p ię tro  na Pogod 
n ie  zam ien ię na ró w n o  
rzędne 4-poko jow e. 
W ró b lew sk ieg o  26—3.

3906-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
słoneczne, p a rte r , b l i­
sko dw orca g ł. w  B yd ­
goszczy zam ien ię  na 
rów no rzęd ne w  Szczeci 
n ie . Z y g fry d  P leńczew  
sk i, Bydgoszcz, u l.  Zyg­
m u n ta  A ugusta  26 m . 6.

3908-P

PO KOJ z używ a lnośc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i, c. o., 
d o b ry  do jazd na Po­
godn ie  zam ien ię na 
w iększe. D z ie ln ica  obo­
ję tn a  z d o b ry m  do jaz­
dem . Szczecin, u l.  M ic ­
k iew icza  69a m . 5 od 
godz. 10—14.

3909-G

D W A  m ieszkan ia  sło­
neczne 2 i  S-pokoJowe 
z łaz ie nką  zam ien ię na 
dom ek d w u ro d z in n y  z  
ogrodem . K o sz ty  re­
m on tu  zw ró cę . W iado­
m ość: te le fo n  39-008 lu b  
o fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  504. 3910-G

M A I.2E N S TW O  poszu­
k u je  m ieszkan ia 2-poko 
jow ego z ku ch n ią . D z ie l 
n ica  ob o ję tna . Z w ró cę  
w sze lk ie  ko sz ty  rem on­
tu . Może być  o ficyn a . 
W iadom ość: u l.  M a l­
czew skiego 9 m . 4.

3911-G

O D STĄ PIĘ  p o kó j m a­
ryn a rzo w i p ływ a ją ce ­
m u. P ła tne  za p ó ł ro ku  
z gó ry . T e le fo n  440-59.

3912-G

3 PO KO JE, k u c h n ia , ła  
z ienka, te le fo n  w  ś ró d ­
m ieśc iu  zam ien ię na 2 
po ko je , w yg o d y , c . o. 
Zgłoszen ia : te l. 37-897.

3927-G

3 PO KO JE , k u c h n i* ,  ła  
z ien ka  na P ogodn ie za­
m ie n ię  na podobne na 
przedm ieśc iu Szczecina. 
U l. F ila re tó w  8—3.

3919-G

PO KÓ J z ku c h n ią  za­
m ie n ię  na  2 dopłacę w  
ś ród m ie śc iu  lu b  pokó j 
ż ku c h n ią . U l. R sdo- 
goska 15—13. 3915-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko  
Ig n a cy  P o k rz y w iń s k l. 
Szczecin, u l .  Z up ań - 
skiego 8—1. 3916-G

D N IA  20. I I I .  61 r .  zgu 
b ło no  p ieczątkę  o nastę 
p u ją ce j tre śc i: G . S. 
Jasienica z  s iedz ibą w  
P o lica ch  S e kc ja  T ra n s ­
p o r tu . 1593-K

ZG U BIO N O  p rzepustkę
po rto w ą  na nazw isko 
Z y g m u n t P r z y b y ls k i 

3917-G

3. V . zgu b io no  m ęską 
rę ka w iczkę  je lo nko w ą . 
Proszę o zw ro t za w y ­
nagrodzen iem . P rz y b y ­
szewskiego 12, te l.. 
37-695. 391S-G

z g u b i o n o  p ra w a  p ra k  
t y k i  le k a rs k ie j w ydane 
przez W yd z ia ł Zd row ia  
w  Szczecinie na  nazw i 
sko  R om ua ld O rło w sk i.

3920-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s tudencką w yda ną
przez P o lite ch n ikę  Szeze 
c lńską na  nazw isko A n ­
d rze j D eka. 3921-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Z y g m u n t Zab ie lsk i.

3922-G

ZG U BIO N O  p ra w o  p ra k  
t y k i  w yd a n e  przez
Prez. W .R .N . W vdz ia ł 
Z d ro w ia  dn ia  19. X . 1959 
r. na nazw isko W alde­
m a r K u c h a rs k i N r
J011/L. S923-G

ZG U B IO N O  ind eks  w y ­
da ny  przez P o lite c h n i­
kę Szczecińską na naz­
w isko  O rdy  n ieć Regina.

3924-G

POKOJ bez w ygód w  
Ło dz i zam ien ię na m ie 
szkanie w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
u l. R ostw orow skiego 
36—9. 3913-G

3 PO KO JE, ku ch n ia  w y  
gody zam ien ię na 2 po 
dobne. Ł o k ie tk a  2"—3.

3914-3

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Roman F a łd z iń sk i.

3925-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję
stu de nck ie  w ydane 
przez P. S. na na zw i­
ska S tan is ław  Łagur. 
Jer»*' K ra w c z y k .

3936-G

W IA D O M O Ś C I: 15.00. 19.06, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  aud. 
a k tu a ln a
SZC ZE C IN : 17.00 «  m o rsk i«  
p ro b le m y  św iata , 17.10 -  ra d io -  
rek lam a , 17.50 — „N o w y  etap” ,
18.00 — p rze g ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 19.30 — „P o d  żagla­
m i m łodośc i” , 19.50 — m oza ika  
m uzyczna, 22.15 — o fic yn a  księ­
garska, 22.45 — m uz. taneczna. 
W A R S Z A W A : 15.30 -  d la  dzie­
c i :  „C o  i  ja k  z m o n tu je m y ” )
16.00 — tra n sm . z zakończenia 
V i  e tapu W . P., 16.50 -  m e lo ­
d ie  taneczne, 18.45 — p ro b le m y  
ekonom iczne, 19.10 -  k o n c e rt 
chó ru  a cape lla  PR w  K ra k o ­
w ie , 21.00 — z k ra ju  i  ze św ia­
ta ,  22.00 — U n iw e rsy te t R ad io­
w y , 23.05 — m is trzo w sk ie  w y ­
kon an ie  d z ie ł m uz. k lasyczn e j 
i  rom an t., 23.35 m elod ie  ta ­
neczne.

T F I E W I7*4
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

14.45 — test, 15 — re tra n s m is ji 
z W yścigu P o ko ju ., 17.36 -
„O b ra z k i z  CSRS” , 17.51 — w y  
w la d  t  konsulem  g e ne ra lnym  
CSRS w  Szczecinie, 18.06 — f i lm  
k ró tko m e tra żo w y  „W y s p ia ń - 
bk i” , 18.28 — f i lm  pro d . fra n c ,
— od la t  18 „O s ta tn ia  m iłość” *

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 «  „W yśc ig  P o ko ju  V I  e tap  
Szczecin — Rostock” , 17.30 -* 
„ K r ó l  lasu ” , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j” , 19 -s 
rep o rtaż  „ . . . i  J u tro  w  A lg ie ­
rze” , 19.30 — k ro n ik a , przeg ląd  
w yda rze ń , 20 — „U ro c z y s ty  
k o n c e r t” , 21.20 -  „C za rn y  ka­
n a ł” . 21.50 -  spraw ozdan ie  S 
W yśc igu  P o k o ju ” ,

W TO R E K

10 -  k ro n ik a , 10.29 — f i lm  prod«
rad ź . „A n u szka ” , 11.40 -  test, 
13.3o — „M a ły  poskram iacn
n ie dźw ied z i” , 15 — „W vó c ig  Pd 
k o ju  -  v i l  etap  R ostock -  B e r  
l in ” , 17.30 — w id o w isko  d la  dz ie  
c i od la t  5, 18 — „Oszczędność 
n ie  jes t skąpstw em ” , 18145 -« 
ty s ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n y c h , 18.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 19 — w ido ­
w isko  d la  m łodz ieży „Ś w ia t —> 
Jutro?” , 19.30 -  k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo­
dy, 20 -  kom e dia  M . Sebastia­
na  „O s ta tn ie  w iadom ośc i”  21.15
— „O jc o w ie  m iasta — bez dz ie ­
ci adoptow anych?” , osta tn ie  
w iadom ości k r o n ik i i  z  W yście 
g u  P o k o ju .

KINA TERENOWE
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) * -  „K e *  
lo ro w e  pończochy”  — po i. 
G R Y F IN O  (G ry f) _  „ H is to r l*  
współczesna”  — po i. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (R ybak) m 
„P o ru c z n ik  ja z d y ”  — radź. 
DĘBN O (Przedw iośnie) m  
„K rz y ż a c y ”  — poi. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  —. 
P«l.

I .  Jarzębina (Zespół P i
T . Pom . O k r. W ojskowego). 
2. Z ako cha n i (Irena  San­
to r), ». M a ły  k w ia t .Rene 
G laneau), 4. T w o im  je s t 
serce m e (Józef Prząda), 3. 
M ost na rzece K w a i (O rk. 
R ay A n thona). 6. T o  tango 
Jest d la  m o je j m a tk i (M . 
Fogg).

la Z o f lja  (zespół M s rin ie -  
go). 2. G ita ry  H aw a jsk ie , 
3. Księżyc nad T a h it i;  4. 
Ła z ien kow skie  m gtv . 5. 
P e nsy lw an ia  (S. P rz y b y l­
ska), s. N ie ze m ną  (M. K o  
te rbsk»);

I .  Kaczuszka (M . W o jn ic  
k i) . 2. N i*  mogę zapomnieć; 
S. Romeo (H. Rek), 4. 7 czer 
w onych ró *  (Abram ow icz).
5. U m ów iłem  sie z ni» n a 1 
dziew ią ta . 6. Z ie lon y  woz.
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B I L A N S
pięciu etapom

k o rzy s tn y  
dla P o la k ó w
Utrzf marne II miejsca zadaniem 
na pozostałe etapy
J p o  ra *  p ie rw szy  d ru żyn o w a  jazda  na czas, 

k i lk a  zm ian  lid e ró w  1 902 k ilo m e try  p rze jccha  
n e j tra s y  —  oto b ilans  p o ls k ie j części X IV  
W yścigu  P oko ju .

W czora jszy dzień odpoczynku ko la rze  w y k o ­
rz y s ta li na regenerac ję  s il, w y leczen ie  d ro b ­
nych  k o n tu z ji i  niedom agań. A le  n ie  d la  wszyst 
k ic h  je d n a k  n ie d z ie la  b y ła  dn iem  w o ln ym  od 
prany. P ra c o w a li przez w ie le  godzin m echan i­
cy, lekarze, k ie ro w c y  i  dz ienn ikarze .

H istoria  się pow tarza ...

W ise łką  k o n k u re n c ją , w y ­
g ryw a ją c  U  etapów  In d y  w l 
d u a ln ie  oraz ca ły  wyscTfc 
d ru żyn o w o  i  In d yw id u a ln ie  
W zespole zn a jd u je  się 
tr/.ech zaw o dn ików  SCHUR, 
AD LE R  (w yco fa ł się po IV  
etapie) i  H AG E N  z o lim ­
p ijs k ie j d ru żyn y , k tó ra  
zdoby ła  brązow y m edal. 
O ty m  Jak w zrós ł po­
ziom  zespołu po lskiego 
n ie ch św iadczy fa k t, że 
ty m  razem, w w yb itn ie  
nam  nie odpow iada jące j 
jeździe na czas. s tra c iliśm y  
do  o lim p ijs k ic h  m eda lis tów  
ty lk o  b’ sekund . Jest w ięc 
nadz ie ja , że w  w alce gdzie 
decydu je  n ie  ty lk o  re g u la r 

D zień  ten b v l też O- dWai  rn łodz i ko la rze  PIE- »ość k ręce n ia  nogam i, le c * 
1-a7 i r h - w  n n r lę n m n n n n i '1 TR O W  i  M O S K W IN , a O ró w n ie *  b łyskaw iczna o- Kazją do podsum ow an ia  tym  jak — ia )  t l , „ , e),  i  ć t c r u [
prze jechanych  p ięc iu  e- I ło m  tego zespołu n iech będziem y m ie li nad na izy - 
ta p ó w  polsk iego  o d c k l-  świadczy fa k t. Że n a jm n ie j m i bezpośrednim i przeciw - 
k a  w ie lk ie g o  w yśc igu . * k,t.y w n l ,, "  przewagę, p o w in n iw ie lk ie g o  wyścigu.

J A R  P R Z E D S T A W IA  
S IĘ  B IL A N S  TEJ 
IM P R E Z Y  D L A  
P O L A K Ó W ?

Z  radością  możem y 
s tw ie rd z ić , że bardzo 
ko rzys tn ie . Przez w ie le

m is trz  o l im p ijs k i K A P IT O - też dać znać «
NOW  i  rew e la c ja  poptzed - uz i. 
n iego w yśc igu  „ta ta rska  
s trza ła ”  -  SAJDC H U 21N .
T ru d n o  w ięc będzie poko- m izm u. Zespół* nas* jes t 
nać ta k i zespół. D la tego przyg o to w an y  na to , że go­
p la n  p o lsk ie j d ru żyn y  po le spodarze na sw ych etapach 
-  na dążen iu  do u trzym a- do kona ją  na d lu d zk ich  w y- 

i drug iego m iejsca i  zaję s iłk ó w . Po lacy będą jed na k  
i trzech m  ejsc  in d y w i-  c z u jn i i  p rzy  w spó łpracy z 

1 .  k o la rza m i rad z ie ck im i, k to -
'  ty m  w y ic lg u  uk łada

la t  polscy tre n e rzy  za- żywszy, że aby go z re a li/o  się napraw dę idealn ie , 
m ow iadali nrzed każ- wać, trzeba pokonać *e - trz y m a ia  chvha ; na .

spot N RD. Ko larze n iem iec-

p b w ia d a li przed każ- wać, trzeba pokonać *e-
d ym  W yścig iem  Po- ęwycigzcę, -
k c ju  znakom ite  p rzy ­
go tow an ie  k o la rz y  i  n ym  sk ładzie ja k  
o b ie cyw a li sukcesy, lym  ro ku , k ie d y  by li poza
P óźn ie j p rzychodz iło  ■____________________
przew ażn ie  rozczarowa-1 
ni#.- T ym  razem , ju ż  
podczas w iz y ty  ja k ą  
z ło ży liśm y  ko la rzom  w  
P o łczyn ie  spo tka liśm y 
s ię  z ogrom ną powściąg 
Iiw o ś c ią  w  prognozach 
i  bardzo  u m ia rk o w a ­

n y m  op tym izm em . K ie ­
ro w n ik  w yszko len ia  
W IS Z N IC K i i  tre n e r 

k a d ry  -  N O W O C ZE K  
n ie  o b ie c y w a li z ło tych  
gór. S tw ie rd z a li je d y ­
n ie , że praca przebiega­
ła  p la n o w o  i  ko la rze  u - 
ęyska ją , na okres w yś­
c igu  szczyt fo rm y.

PO P IĘ C IU  po lsk ich  
etapach m ożem y s tw ie r 
dzić, że rze te ln ie  d o trzy  
m d i  zobow iązań.

Zespół p o lsk i jest w  
ty m  ro k u  w y ją tk o w o  
w y ró w n s n y  I  p rzygo to­
w a n y  do w yśc igu  m ą k o  
m ic ie . K ie ro w n ic tw o  
p o ls k ie j d ru ż y n y  może
stosować rożne w a ­
r ia n ty  taktycane. ponie
w ^ ż  ma do dyspozyc ji 
pe łną  szóstkę, wszech­
s tro n n ie  w yszko lonych  
za w odn ików . M ożna 

w ię c  posyłać do a k c ji
na  _ zm ienę w szys tk ich , 
łco larcy i  w  zasadzie 
— ja k  dotychczas — 
w szyscy w yp e łn ia ją  su 
m i-n n ie  pow ierzone im  
zadania.

trz y m a ją  chyba i na eta- 
paeh n ie m ie ck ich  d ru g ie  

le jsee. A  to  by ło by  sukce-

ST. RAKOWSKI

Brawa dla działaczy
P R ZE Z w ie le  m ies ięcy p ra co w a li szczecińscy 

działacze na ten sukces. Przez w ie le  m iesięcy 
k ilk u d z ie s ię c iu  lu d z i ro b iło  w szys tko  b y  uczest- , 
n ic y  X IV  W yścigu  P o ko ju  w y w ie ź li ze Szczeci 
na i  z P o lsk i ja k  na jle p sze  w rażen ie . Z  sa ty ­
s fakc ją  trzeba s tw ie rd z ić , że uda ło  im  się to 
w  zupełności.

P IĘ K N A  deko ra c ja  ca n ic tw ie  m iędzye tapo- 
łe j trasy, w span ia łe  p rzy  w ym . 
jęc ie  na s tad ion ie , o b ie k  W ie lu  dz ia łaczy i  
tywm a en tuz jastyczna dz ie n n ika rzy  b y ło  ty m  
publiczność, sp raw na o r  w y ra źn ie  zaskoczonych, 
gan izac ja  p o s ta w iły  Na tra s ie  m ie liśm y  prze 
Szczecin ja k o  jednego z cięż ko n k u re n tó w  o 
g łów nych  ka n d yd a tó w  w iększym  doświadcze- 
do zdobycia  p ierw szego n iu  i  m ożliw ośc iach  ja k  
m ie jsca  we w spó łzaw od na p rzyk ła d  „w y tre n o -  

wa<ny“  przez o rgan iza­
c ję  T a rg ó w  Poznań, czy 
na s ta w io n y  na m iędzy 
na rodow e im p re zy

G dańsk. W yd a je  się jed 
nak, że d e b iu ta n t po­
b i ł  w szys tk ich  po lsk ich  
ko n ku re n tó w .

Wolny dzień 
uczestników 
XIV Wyścigu

Rodzice odkładają  badania  
„p ie rw szakó w “ 
na ostatnią chwilę  
Na bakier z czystością

7.A WCZFSNTE jed na k by 
ło b y  po prze jechan iu  jed - 
®ei trzec ie j 'd ystansu prze­
sadzać losy w yśc igu . C zek i 
ją  n -a  je rzc /e  tru d n e  etapy 
® s te renie NR D, przed na­
m i jeszcze c.Tesk o kopce, 
k tó re  wybrtn. e ntie leżą na 
M ym  ««w odnikom .

PRZEJECHANE etapy da ły  
J^d-iafc rozeznanie w- fo rm ie  
ko la rz y . Już dziś n e ulega 
w ą tp liw o śc i, że klasą d la  
eieble je s t zespół radz ieck i 
N ie  będzie w ięc d la  nas n ie  
apodzianlcą, k ie d y  rundę 
ho no row ą na stadion ie w 
Pradze prze ladą c i ch łopcy 

b łę k itn ych  koszu lkach . 
D ru żyna  radziecka jes t zna 
k o m ic  e przygotow ana ! bar­
dzo w yró w na na . Ofeserwo- 
w zU śm y ko la rz y  radziec­
k ic h  w  d ru żyn o w e j je íd z :e 
Ma czas. Cala szóstka praco 
w a ła  ja k  p re cyzy jn a  m aszy 
» * . .  Tem po by ło  ta k  re s íl­
la m e , i *  m ożna b y ło  reguło 
■nać w ed ług  niego zegarki. 
SzybkoSć b y ła  jednakow a 
hez w /c lę d u  na feo, k tó ry  
zaw o dn ik  ob e jm ow a ł prow a 
dren ie .

N A S Z Y M  zdaniem  — co 
«resztą zap ow iada liśm y ju ż  
przed startem  — na jw yższa 
k lasę rep rezen tu je  w te j 
c h w ili lid e r  w yśc igu  M IE - 
L IC H O W . jes teśm y przeko 
*>znś. że n ie  raz jeszcze 
p rre 'e d z le  on rundę hono- 
iżewą po zw yc ięstw ie  etapo 
w ym . W ysoką klasę świ
•o w *  rep re zen tu ją  rów nież i Odrze  i  porcie .

N ie  m a m y  za m ia ru  
przesądzać sp ra w y, gdyż 
decydu jący głos będzie 
m ia ła  przecież m iędzy 

B O G A T Y  w  im p re z y ! na rodow a  ko m is ja  oce- 
d!a  uczestn ików  W yśc i-  ] n ia jąca  os iągnięcia  po­
pu P o ko ju  b y l w o ln y  i szczególnych k o m ite tó w  
dzień  w ' Szczecinie. N ie  j o rg a n iza cy jn ych . Z  te- 
za leżnie od pa tro n a tó w  go je d n a k  co w  o f ic ja ł 
ja k ie  o b ję ły  za k ła d y  p ra  l e k  i  p ry w a tn y c h  w y  
cjj nad w s z y s tk im i e k i - 1 pow iedz iach  w y ra z il i 
parn i, p rze ds taw ic ie le  | p rze d s ta w ic ie le  te j ko- 
trze ch  ko m ite tó w  o rg a n i c m is ji,  na leży się spo- 
zacy jnych  -  polskiego, | az iew ać, ze Szczecin 
n iem ieck iego  l  c z e s k ie - li™ *  je d n ym  z  fa w o ry ­
to  b y li  na śn iadan iu  u 
przew . W R N  W łodz im ie  
rza M ig a n ia , d z ie n n ika ­
rze s p o tk a li się z k ie ­
ro w n ic tw e m  k o m ite tu  
etapow ego na k o la c ji w  
,.13 M uzach” , ko la rze  
czechosłowaccy o d w ie -  
d z i i  swego K o nsu la , zaś 
w  Zarządz ie  W ojew ódz  
k im  Z  M W  m ie jscow i 
działacze sp o tk a li się z 
k o la rz a m i LZ S  ja d ą cym i 
w  re p re ze n ta c ji P o lsk i 
a w iec F O R N A L C Z Y -  
K IE M . B E K E R E M  i  JA  
R Z Ę B S K IM . W  spo tka ­
n iu  w z ią ł ró w n ie ż  udz ia ł 
w sp ó łtw ó rca  w ysok iego  
poziom u k o la rs tw a  w  
l.Z S -a ch  wiceprezes  
sp o rto w y P Z K o l. T ro p a -  
c zyńsk i.

K i lk a  g ru p  uczestn i­
k ó w  w yśc igu  odby ło  

I p rze jażdżkę  szczeciń- 
k im i hyd ró b  asam i po

W  BIE ŻĄ C Y M  ro ku  oko ło  4.500 dzieci po 
ra *  p ie rw szy pó jdz ie  do szkoły. Ja k  i  w  u- 
b ieg łych  la tach  „p ie rw s z a k i"  przed zapisem 
do szkoły muszą p rze jść  badania leka rsk ie , 
k tó re  trw a ją  od 1 lu te g o  do końca czerwca. 
R okroczn ie  je d n a k  p o w ta rza  się ta  sama h i­
sto ria . Rodzice o d w le k a ją  badan ia  le k a r­
sk ie  do os ta tn ich  n ie m a l dn i. P ra w d z iw a  
p a n ika  w y n ik ła  po ogłoszeniu przez Inspe­
k to ra t  O św ia ty , że zapisy do p ie rw sze j k ia  
sy trw a ć  będą ty lk o  do końca kw ie tn ia .

SZCZECIN
pod znakiem
dwóch kółek
Podsłuchane

Do p rzychodn i p rzy  A l. 
M arian a  Buczka na p ływ a ły  
t łu m y  rozgorączkow any cii 
m ate k *  d-Biećr.ii, za jm ując 
Już od 5 rano k o le jk i przed 
gabinetem  lekar.sk m. Do­
św iadczen ia la t ub ieg łych, 
n ieste ty  r.iczego rodziców  
nie  na uczy ły .

Jak  p o in fo rm o w an o  nas 
w  In spe k to ra c ie  O św iaty i  
w  M ie jsk im  W ydzia le  Z d ro  
w ia  te rm in  p rzy jm o w a n ia  
zapisów pracz s zko ły  nie 
je s t uza leżn iony od badań 
leka rsk ich . D zieci mogą 
być zap isyw ane do szkói 
n iezależnie od tego. czy 
przesz ły  ju ż  w szystk ie  ‘ 
da n ia  leka rsk ie . Badania te 
będą zresztą przedłużone.

N ie  od rzeczy będzie ró w  
nież wspomnieć, że stan h i­
g ie n iczn y dzieci p rzyp row a 
dzanych do leka rza po-zosta 
w ia  w ie le  do życzenia. 8 
one bardzo często brudne 
zawszone. To też u tru d n ia  
i p rzedłuża badania le k a r­
skie. Z ty ch  w łaśn ie pon­
dó w  w strzym ano w  ty m  ro ­
ku  w yda w an ie  k a r t  zdro­
w ia  oko ło  50 dzieciom , (h i)

G D Y  na  s tad ion ie  Po 
g o n i u c ic h ły  burze o k la ­
sków  a g łosy  spraw o­
zdaw ców  ra d io w y c h  za­
s tą p iła  m u zyka  tanecz­
na, re p o rte rz y  „K u r ie ­
ra ”  w y b ra li się w  tzw . 
te re n , aby podpatrzeć  
reakc ję  m ieszkańców , 
k tó rz y  po ra z  p ie rw szy  
p rze żyw a li em ocje W y ­
ścigu P o k o ju  w  sw o im  
lo ła sn ym  m ieście.

R E JO N  P a rk u  Żerom  
* k iego. N a a s fa lto w e j na 
w ie rz c h n i doborow a  
s ta w ka  k o la rzy . J u re k  
m a do d ysp o zyc ji c iężk i 
ro w e r  dam sk i, Janek  
pożyczy ł d w a  k ó łk a  od 
o jca  i  n ie  może dosię­
gnąć peda łów  t  ty lk o  
A n te k  m a w ła sn y , tu r y ­
s tyczny ro w e r. T rw a  ^_____ _____
Wiąc ożyw iona d yskus ja  j s tw ie rd z iła , że coraz częś- 
k to  w y s tą p i W r o l i  K ró  c ie l zdarzają *1,  k ra ksy

ale ty lk o  pod ty m  w a -  | w ia ją  Się na jezdn iach, 
ru n k ie m , że da 20 m e - 1 ■wpadając _pod ^kota samo-

UWAGA!
D zieci 
na jezdni!

KO M E ND A R uchu Drogo 
wego MO w Szczecinie 
p rzeprow adza jąc s ta tys tykę  
w ypa dkó w  u licznych,

tró w  fo r.
A n te k  w y g ra ł.
—  N ie sp ra w ie d liw ie ! 

—  w o ła ją  ko ledzy. — 
na  ta a k im  „Ja g u a rze ” ...

S O B O TA  w ieczór. O - 
k o lic a  h o te lu  „C on tin e n  
ta l.  P anna  O la  lic z y  na  
to że na u lic y  p o ja w i się 
p rze d m io t je j  u w ie lb ie ­
n ia  —  sam B ecker. Pan  
na O la  n ie  je s t w y ją t ­
k ie m ; w y m ie n ić  b y  m o­
żna ca ły  ka lenda rz  
im io n  żeńskich.

W Y S T A W Y  sk lepów  
—  pod znak iem  w y ś c i­
gu. Na w itry n a c h  —  ob- 
cojęzyczne n ap isy ; „M a n

tów .

PODCJ5AS spo tkan ia  
przew . W R N  W łodz im ie rza  
M IG O N IA  sędzia g łó w n y  
w yśc igu  p. F e liks  GO ŁĘ­
B IO W S K I w  im ie n iu  ek ip y  
sędz iow sk ie j podziękow ał 
za serdeczne przy jęc ie  z ja  
k im  się s p o tk a li ko la rze 
w y ra z ił p rzekonan ie , 
szczecińscy o rg an iza to rzy 
zdobędą zasłużone w yró żn ik  
nie.

Tego samego «dania jes t 
p rzedstaw icie l G K K F łT  p. 
M A N C ZA R S K I. k tó ry  u- 
czestniczy w w yścigu po 
raz 14-ty, tego samego zda­
nia  b y li wszyscy dz ie n n ika ­
rze z k tó ry m i rozm aw ia­
łem .

G d yby  ta k  Jeaze*e szcze­
c iń sk im  dzia łaczom  n ie  „po  
m aga li”  p ra cow n icy  PPIS 
k tó rzy  z ro b ili — być może 
w na jlepszej in te n c ji — tr.r  
ehę ga lim a tiasu  z zakw a te­
row an iem  e k ip y  dz ie n n ika r 
sk ie j, da jąc Jej poko je  bez 
te le fo nó w , sukces szczeciń­
skiego ko m ite tu  organ iza­
cy jnego b y łb y  pe łny .

P * h )

s p r ic h t deutsch” , „E n - 
g lis h  speken” ... N a  u l i ­
cach  —  sporo samocho­
dów  m a ło  znanych  m a­
rek . O bok a u t —  g ru p k i 
ch łopców  ro z p a tru ją ­
cych postęp m o to ryza ­
c ji.  W łaśn ie  z w ozu w y  
s iada ją  d w a j za g ran iczn i 
tu ryśc i.

O dchodzą k i lk a  kro.- 
k ó w  w  bok. Jeden z n ich  
m ów i:
—  M ias to  w  deseczkie. 

ten  Szczecin. Duża 
rzecz!

No, ale na obcych go­
ściach też  zrob iH śm y  
p rzy je m n e  w rażen ie .

chodów . W ypad k i tego ty -

m ają  dalszą tendencję 
w zrostu . Zdaniem  kom en­
danta Ruchu, po-r. Szyman 

na uczycie lstw o i  rodzi 
po w inn i w  w iększym  

dotychczas stopn iu 
zwracać uwagę na zachowa 

ic  się dzieci.
Jednakże apele k łe ro  

ne przez m il ic ję  do rod z i­
ców  I  w ładz szko ln ych, nie 
przynoszą w idocznego e fek 
tu . D zieci ciągle przebiega 
Ją przez jezdn ię  nie zw raca 
ją c  uw agi na ruch  po jaz­
dów.

Potencja lne niebezpieczeń 
w  o stanow ią też n ie le tn i 

row erzyśc i. J a k  dow iedzie 
liś m y  się w W ydzia le 
K o m u n ika c ji P rezyd ium  
M RN, zakaz prze byw an ia  
m a łych  row erzystów  na u li 
cach nie je s t przestrzega­
n y ; co w ięcej w ie lu  rodzi 
ców  w pe łn i ap ro b u je  żaba 
w y  sw oich  pociech, k tó re  
często jeżdżą lew ą stroną 
je zd n i, lu b  w ykre ś la ją  
„ó se m k i”  na ru c h liw y c h  
a rte ria ch .

JESZCZE R A Z  W IĘC 
A P E L U JE M Y : U W A G A N A 
D Z IE C I! N IEP R ZE STR ZE­
G A N IE  PRZEPTEOW DRO­
GOW YCH G R O ZI SM IE K - 
C IĄ . (P)

Fundusz
Zakładowy
w ZPO
rozdzielony

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy
♦  Spotkania
♦  Dyskusje
♦  Nowy punkt 

biblioteczny
D $ ś , w  pon iedz ia łek, 

w  ram ach D n i O św ia ty  
K s iążk i i P ra sy  odbę­
dzie się k i lk a  c ie ka w ych  
spo tkań  i  d ysku s ji.

F il ia  dziecięca B ib lio ­
te k i M ie js k ie j na Żele­
chow ie  o rga n izu je  na 
s ta tk u  „N a re w "  o godz. 
13.30 spo tkan ie  m łodzie  
ży z kp t. M a ry n a rk i 
H a n d lo w e j J. B ien iem .

W  f i l i i  ‘  b ib lio te k i d la  
doros łych  p rzy  u l. Ś lą ­
sk ie j, w  ram ach  ogłoszo 
nego ko n ku rsu  w y ś w ie ­
t la n y  będzie f i lm  w o jen  
n y  „O rz e ł” .

O godz. 16.00 w  K lu ­
b ie  H a n d lo w ca  p rzy  A l. 
N iepod leg łośc i 19 o tw a r­
ty  będzie n o w y  s ta ły  
p u n k t b ib lio te czn y .

W  K lu b ie  13 M uz —  o 
godz. 19.00 —  spotkanie 
i d yskus ja  z re dak to rem  
„O d ry ”  T . L u to g n ie w ­
sk im , k tó ry  w yg ło s i pre 
le k c ję  p t. „ L ite ra tu ra  a 
dzi e n n ik a rs tw o ” .

W  K lu b ie  M P iK  o go­
d z in ie  19.00 spo tkan ie  z 
l ite ra te m  Leszk iem  P ro ­
ro k ie m , lau re a te m  ostat 
n iego k o n ku rsu  „O sso li­
neum ". W  części a r ty ­
s tyczn e j w ys tą p ią  a rty ś ­
c i naszego te a tru . ( j)

Przekora
M ia s to  w  dniu. 1 

M a ja  b y ło  w y ­
sprzątane na wyso  
k i  p o łysk . U lice  n ie  
m a i lś n iły  czystoś­
c ią , a podczas po - '  
chodu  w y g lą d a ły  
ja k  b a rw n a  łąka . A  > 
potem  w n ie je d n y m  o ku  łza się  
zakręc iła , g d y  spog ląda ło  się na  
g ó ry  śm iec i, k tó re  szczeciniacy  
p o zo s ta io ili ja k o  ś lad  św ią tecz­
nych  w ę d ró w e k  po uko ch a n ym  
m ieście. A  przecież ty le  się m ó w i 
i  pisze na te m a t czystości m ia ­
sta, n ie m a l na  ka żd ym  rogu , p rz y  
ka żd e j la ta rn i um ieszczono ładne  
ko lo ro w e  kosze na  śm iec i. N ieste ­
ty ,  s tanow ią  one ty lk o  d eko rac ję  
u lic . P o w ta rza m y  w ięc jeszcze  
raz s ta rą  p ra w d ę  życ io w ą , że czy­
sto  n ie  je s t ta m , gdzie je s t dużo  
sp rzą ta jących , a le  ta m , gdzie je s t  
m ało  brudzących .

Mąskie żale
N iedaw no  za m ie śc iliśm y u w a g i 

ko n d u k to ra  tra m w a jo w e g o , k tó ­
r y  ub o le w a ł na d  ty m , że w ie lu  pa  
sażerów p łc i m ę sk ie j zapom ina  o 
d żen te lm eńsk im  zw ycza ju  us tą ­
p ie n ia  m ie jsca  ko b ie tom  w  tra m  
w a ju . O trz y m a liś m y  w ła śn ie  d w a  
l is ty  od p rz e d s ta w ic ie li ro d u  m ę­
skiego. Jeden z n ic h  pisze że m i­
m o w zg lędów  d la  p łc i p ię kn e j n ie  
u s tą p i je j  m ie jsca  pon iew aż n ie  
zd a rzy ło  m u  się jeszcze, by ko ­
b ie ta  podz iękow a ła  za świadczó-4 
ną sobie ku rtu a z ję . D ru g ie j w y ­
p o w iedz i n ie  będziem y cytow ać, 
gdyż je s t ona nap isana w  to n ie  
n ie m a l kruńoże rczym , co pozw a la  
nam  się do m yś lić , że a u to r p ie lę ­
g n u je  w  sercu ja k ie ś  zadaw n io ­
ne u ra z y  do k o b ie t i  d la tego  de­
m o n s tru je  je  w  tra m w a ju , A  s ^ o  
ją  drogą uw ażam y, że pan iom  w  
tra m w a ja c h  p rz y d a ło b y  się p rz y ­
pom nieć o is tn ie n iu  ta k ic h  s łó­
wek, ja k  „p rzep raszam ” , „  dzię­
k u ję ”  i... m iły m  uśm iechu, g d y  
k toś  us tąp i im  m ie jsca ,

Kreda

„Ćwiartka“
i pate ln ia  
wrzącego
tłuszczu

Siedzący w  dyżu rce  m i­
lic ja n t d rg n ą ł. Z  ok ienka 
pa trzy ła  nań czarna tw a r*  
l \s k a ją c a  b ia łk a m i ocru. 
N im  zdążył p rzyw ołać całą 
swą znajom ość angie lsk ie ­
go — g ło w a  odezwała się 
po p i. l- k u : -  Ja ty lk o  do 
dz ie ln icow ego !

W tedy d y ż u rn y  pozna ł 
w łaśc ic ie la  czarn e j, a w ła ­
ściw ie c iem no -fio tko w e j 
g ło w y . B y ł n im  znany z p i 
ja c k ic h  aw a n tu r 1 m a ltrc to  
«ani.-, ro d z in y , m ieszkaniec 
dz ie ln ic y . Za «we -wyczyny 
ods iadyw ał na w e t w y ro k  w 
w ięz ien iu .

W kró tce  n ie z w y k ły  k o lo r  
jeg o tw a rzy  «ostał w y jaśn io  
ny . Będąc „po d  do b rą  da­
tą”  nasz zna jom y przyszedł 
do dom u i us iło w a ł w y m u ­
sić od żony (notabene je d y ­
ne j p ra cu jące j na u trzym a­
nie r rd z in y  osoby) fu n d u ­
sze na następną .¡ćw ia rtkę ”  
N ap o tyka jąc  na up ó r usil 
w a ł żonę z~bić. Stojąca 
przy  p łyc ie  kuch en ne j nie 
w iasta złapała za pa te ln ię 
pe łną gorącego tłuszczu i 
c i nę la n ią  w  męża. W efek

S ta rg a rd  to  m iasteczko  n ie ­
b rzyd k ie , ale m ieszkańcy ć h c ie ii-  
b y  żeby by ło  jeszcze ładn ie jsze , 
w ięc n ie k tó rz y  sam odzie ln ie  do­
p ro w a d za ją  otoczenie sw ych  do­
m ów  do po rządku. A le  dobre  ch ę -  

j c i n ie  w ys ta rczą , potrzebne są 
często różnego ro d za ju  m a te r ia łu , 
m. in . k reda . W ty m  m ie jscu  roz  
b ija  się zapa ł lu d z i d o b re j w o 'i,  
bo k re d y  w  c a łym  m ieście n ie  
m a, n a w e t na  le ka rs tw o . W sk le ­
pach, oczyw iście , bo na  budo­
w a ch  jes t ale przecież ludz ie  n ie  
będą je j  k ra ść  chcą uczc iw ie  k u ­
p ić  za w łasne pien iądze.

Może w ię c  h ande l ockn ie  się 3 
z im ow ego snu i  p rzyp o m n i sobie, 
że jes t w iosna, k tó ra  do z ie le n i 
p o trzebu je  też n ieco b ie li. Ihs)

Załoga Szczecińskich 
k ła d ó w  P rzem ysłu Odzieżo­
wego otrzym ała prem ię z

J u t  aotm fo n ie  b y ło  w  I 
Szczecinie ta k  p rz y ie m -  n y  u « a .n  „  „ m i .  z .m  j « . “ j i f J S . S  n m U w ” a * 
nie ja k  W c iągu  dw óch  | ty s  z l postanow iła podzie lić ba ru  pow ędrow ał do p rg o - 
o s ta tn ich  d n i. M fO  w y -  i " , ? ^ pu3ący;,  1,3f # «>wja. gdzie posm arow ano
V'OZl lo śm iec i W Ciągu <ua pra cow n ikó w , sso tys 
t lo ć y , budząc m ieszkań - n* budow nic tw o m ieszka- 
CÓW w a rko te m  „b e z p y l- , m ow ę, a pozostałość na 
n ia k ó w ” . ahcj«_, I me am b ula torium , nagrody

T y m  r a z e m  m e  m a m y ] T ty tu lu  WłBób aw o dn ic tw a
żadnych  o r t  te n th , (x J p w y  tt». iwm

m u tw a rz  leka rs tw em  za­
b a rw ia ją cym  skórę  ńa- f io le  
towo.

N ied łu go przec iw  spra w ­
czyni trw a łego zeszpecenia 
tw a rzy  swego męża toczyć 
s i* bedzie sprawa sądowa 

4w jy

A . R. P ros i Pan o  adres porad­
n i „ K ” , ale m am y w rażen ie, ż« 
chodzi Panu racze j o przychod­
n ię  skóm o-w enero iog iczną. Ną 
w szelk i w ypa de k  po da jem y pa nu  
dw a adresy. P o radn ia  „ K ”  czyU 
kob ieca m ieśęi się m . in .  w  p rz y ­
cho dn i obw odow ej p rzy  A l.  W oj­
ska P o lskiego 72. P rzychodn i»  
w enerologiczna na tom iast jes# 
p rzy  A l. M ariana Buczka 40.

ST. C Z Y T E L N IK  -  P ros im y  o 
podanie nazw iska i  adresu, b«S 
czego n ie  m ożem y zająć się sprą-t

Dbaj o czystość 
swojego miasta!



W iad o m o ść!  
prosto  z  K o sm o su !

Łączność radiowa
w przestrzeniach
kosmicznych

12 L U T E G O  z p o k ła d u  ciężk iego  radz iec 
k iego  s a te lity  Z ie m i w ys trze lo n a  zosta ła  w  
k ie ru n k u  p la n e ty  W enus a u tom a tyczna  sta  
c ja . A ż  do 28 lu tego  o d b ie ra ła  ona  z Z ie ­
m i ra d io w e  im p u ls y , k tó re  u ru c h a m ia ły  je j  
n a d a jn ik i —  po czym  p rz e ka zyw a ła  w y n i­
k i  p o m ia ró w  d o k o n y w a n y c h  przez apa ra ­
tu rę  z n a jd u ją c ą  s ię  n a  je j  p o k ła d z ie  —  m ię  
dzy  in n y m i p rze ka za ła , że w  od leg łośc i 40 
tys ię cy  —  80 tys ię cy  k m  od Z ie m i p a tra f i ła  
na jeszcze jeden  pas w zm ożonego p ro m ie ­
n iow an ia .

Od począ tku  m arca  
n ie  u d a ło  się ju ż  n a w ią  
zać łączności ra d io w e j 
z szyb u ją cym  w  k ie ­
ru n k u  W enus pojazdem .

E rę  kosm iczne j łącz­
nośc i ra d io w e j zapocząt 
k o w a ły  w  r. 1957 sygna 
ły  w ysy ła n e  przez 
p ie rw szy  ra d z ie c k i spu t 
n ik  i  odb ie rane w  odle 
g ło śc i k i lk u  tys ię cy  k i ­
lo m e tró w . Już  w  ro k u  
1959 u trz y m y w a n o  łącz 
ność z ra k ie ta m i szybu­
ją c y m i w  p rze s trze n i w  
od leg łośc i 500 tys. km .

A le  u trz y m y w a n ie  łącz 
r.ości ra d io w e j na w ie l­
k ic h  od leg łośc iach  kos­
m iczn ych  je s t jeszcze 
p rz y  dz is ie jszym  stan ie  
te c h n ik i bardzo  tru d n e .

W praw dzie astronom ow ie 
Odbiera ją na  fa la ch  ra d io ­
w y c h  szum y i  trza sk i, k tó ­
re  dochodzą do  nas z  prze 
s trze n i kosm icznych  z odle 
g lośc i m ilio n ó w  la t  św ie tl­
n ych , ale w łaśn ie  te  rad io - 
szum y zagłuszają s łabe sy 
gnaty  pochodzące od  ra ­
k ie t .  Fale e lektrom agne tycz 
ne przechodząc przez prze­
strzen ie kosm iczne u lega­
ją  p o la ryza c ji podobnie, 
ja k  św ia tło , k tó re  przecho­
dz i przez przezroczyste k r y  
sz ta ly . P rzy  szybkościach 
kbsm icznych  uw zg lędniać 
na leży  zm ianę częstotliw o­
śc i d rg ań  na sku tek  odda la  
n ia  się lu b  zb liża n ia  źród­
ła  w ysy ła jące go  sygn a ły  do 
ap a ra tu  p rzy jm u ją ce g o  syg­
na ły .

D ługość fa l i  s ta c ji W e 
n u s ik  w yn o s i 80 cm. Z  
p rze s trze n i kosm icznych  
dochodzą do Z ie m i sy ­
g n a ły  ty lk o  w  g ra n i­
cach d ługośc i fa l od 1 
m m  do 20 m . Jest to  n ie  
ja k o  okno, przez k tó re  
ra d io a s tro n o m o w ie  p ro ­
w adzą  badania. Jeżeli o- 
każe się w  przyszłości, 
że p om im o  coraz potęż­
n ie jszych  n a d a jn ik ó w  
um ieszczonych na  ra k ie

ta ch  I  pom im o coraz 
w ię kszych  i  doskona l­
szych an ten, o g n isku ją ­
cych  syg n a ły  w  pożąda 
r .y m  k ie ru n k u , na od le ­
g łośc iach  m ię d z y p la ­
n e ta rn ych  n ie  da się u- 
trz y m y w a ć  bezpośre­
d n ie j łączności ra d io ­
w e j, trzeba będzie za­
stosować pośredn ie  sta­
c je  p rz e ka źn iko w e  u -  
m ieszczone na ra k ie ta ch  
ro zs ta w io n ych  w  prze­
s trze n i ko sm iczn e j co 
k i lk a ,  lu b  co k ilk a n a ś ­
c ie  m ilio n ó w  k ilo m e ­
tró w .

D ziś n a w e t ta k ie  ro z ­
w ią za n ie , p rzes ta ło  być 
fa n ta z ją .

O B Ł O K  Z  D W Ó C H  
P Y Ł K Ó W  M A T E R II

W  zw ią zku  z  ro z w o ­
je m  a s tro n a u ty k i nauka  
m u s i dać odpow iedź na 
p y ta n ie  czy p rzestrzeń  
m ię d zyp la n e ta rn a  jest 
c a łk o w itą  p różn ią , czy 
też z n a jd u ją  się tam  
ś la d y  ja k ic h ś  gazów 
lu b  c ia ł s ta łych , k tó re  
m o g ły b y  ham ow ać ru ch  
ra k ie t.

Liczne ap a ra ty  ustaw ione 
zarów no na  am e ryka ńsk ich  
ja k  i  na rad z ie ck ich  sate­
lita c h  s tw ie rd z iły , że ilość 
m a te rii w  przestrzeniach 
m ię dzyp lan e ta rnych  nasze­
go słonecznego u k ła d u  w  po 
b llżu  e k lilp tyk i Z iem i (d ro ­
ga Z ie m i w o k ó ł Słońca) są 
n ie zm ie rn ie  m ałe. O b liczo­
no , że na każd y  k m  sześć, 
przestrzeni p rzyp ad a ją  dw ie  
s tu m lllon ow e  części gram a 
m a te rii.  N ie m n ie j ta k ie  sku  
p ie n ie  m a te rii nazyw a się 
ju ż  o b łok ie m  o tacza jącym  
nasz u k ła d  słoneczny.

N o, bo proszę sobie w y ­
obrazić, w  każdym  km  
sześć, z n a jd u ją  się aż dwa 
p y łk i każd y  o  średn icy je d  
ne j setne j m ilim e tra . T o  ci 
do p ie ro  t ło k !  (S. K .)

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ .................................. ..

P O C Z E K A Ł  aż za m kn ie  za sobą d rz w i. D o p ie ro  
te ra z  o d p ią ł brązow ą d ło ń  i  w  zam yślen iu  po ­
ło ż y ł obok siebie. G dzieś na  d ru g im  p ię trz e  śpię 
w a n o : „s to  la t ” . Z g a s ił św ia tło . P ija c k ie , o ch ryp  
łe  g łosy  n a ta rczyw ie  ru jn o w a ły  ciszę do k tó re j 
te ra z  u c ieka ł.

N ie  dam  się. N ie  n a m a w ia j m n ie  P io trze  - j 
szepną ł n ie  bardzo  ro z u m ie ją c  sens w y p o w ia d a ­
n y c h  s łów . I  n ie  bardzo  ro z u m ie ją c  dlaczego łzy  
za a ta k o w a ły  go a k u ra t teraz. A le  po  k i lk u  m i­
n u ta c h  p o w ró c ił spokó j. O de tchną ł zach łann ie , 
ja k b y  w y c h y l i ł  g łow ę  po m in u to w y m  pobyc ie  
pod  w odą i  u śm iechną ł się do p ię c iu  ż yw ych  
pa lców , k tó re  p o d n ió s ł te ra z  na w ysokość oczu.

2.
f  Z a m ó w ił jeszcze jeden  k ie liszek .

—  M ó g ł pan  w ziąść odrazu  ć w ia r tk ę  —  po ­
w ie d z ia ł ke ln e r tonem  poufa łośc i.

R estaurac ja  b y ła  p ra w ie  pusta . O te j po­
rze  n ie  jedzono ju ż  o b iadów  i  n ie  p rzycho ­
dzono jeszcze na ko lac ję .

W y p ił pełtnym ły k ie m . R o z ja śn ił m u  się 
w z ro k . P rzesta ła  go denerw ow ać pod łużna 
sm u tn a  sa lka  z b ru d n y m i ścianam i. S to jący 
ob o k  ke ln e r w y d a ł m u  się zu pe łn ie  sym patycz­
n y m  cz łow iek iem .

P o d n ió s ł dw a palce do g ó ry . T a m te n  z ro ­
zu m ia ł. B ia ły  k ite l z a fu rk o ta ł m iędzy  s to lik a ­
m i. Po m in u c ie  b y ł z pow ro tem . P o s ta w ił 
przed  Rom anem  d w a  k ie lis z k i.  Z a p y ta ł:

—  Co pan ta k  za p ija , pan ie  szanow ny?
—  N udę —  uśm iechną ł s ię  R om an i chc ia ł 

jeszcze dodać coś wesołego, a le  p rze rw a ła  m u 
czkaw ka .

—  W odą, w odą pan z a p ij  —  doradza ł ke lner. 
Sam  o tw o rz y ł b u te lkę  i  n a la ł do  szk la n k i.

A le  R om an n ie  szk lankę , a k ie lisze k  w z ią ł 
d o  ręk i.

—  P om yślności —  dogadyw a ł ke ln e r, podsta 
w ia ją c  w ie rzch  le w ę ] d ło n i t>od u n ie s io n *  do  
Córy k ie liszek ,

0 D y ry g u je  A . R o w ic k i 
0  G ra H. P a lu lis

T A K  oto w yg lą d a  supernow oczesny „D om  
Przysz łośc i”  p ro je k tu  Ja p o ń czyka  Tom a O K A -  
D Y , w zn ies iony na  zach od n im  w yb rzeżu  m a lo ­
w n iczego P ó łw ysp u  Izu . B u dynek  oraz częścio­
w e wyposażenie w n ę trz  w ykonane je s t z mas p la  
stycznych, , Fo to  C A F

Praska fiosca 
1961

(Korespondencja własna)
Z Ł O T A  P R A G A  czyn i o- 

s ta tn ie  p rzyg o to w an ia  do  
odbyw a jącego się tu ta j co 
ro k u  jednego z n a jp o p u la r 
n ie jszych  w  Europ ie  fe s ti­
w a li : P ra sk ie j W iosny.

Tegoroczny Fes tiw a l za­
po w iad a  się n ie zm ie rn ie  
in te resu jąco. W ezm ą w  
n im  ud z ia ł zespoły i  so­
liś c i z 14 państw . O a tra k ­
c ja ch  tego roczne j P ra sk ie j 
W iosny n iech św iadczą ty ł  
k o  te  nazw iska: Leopo ld  
STO K O W SKI, D aw id  OJ­
STRACH, L e w  OBORIN, 
S w ia tos ław  KN U S ZE W IC K I.

SZKIELETY 
nie straszą

(A P I)  W  ca łe j Eu rop ie  
ucze ln ie  m a ją  tru d n o śc i z 
m a te ria łem  d la  p ra cow n i 
anatom icznych .

Obecnie je d y n y m  dostaw 
cą o ry g in a ln y c h  szkie le­
tó w  są In d ie , gdzie sprepa 
ro w a n y  szk ie le t lu d z k i 
m ożna na b yć  za 100 do­
la ró w . Dochodzą do tego 
oczyw iśc ie  kosz ty  opako­
w a n ia  i  p rzewozu.

W N R F  i N R D  po w sta ły  
f i r m y ,  k tó re  w y tw a rz a ją  
sztuczne szk ie le ty  lu d zk ie  
z mas p las tycznych . Każ­
d y  ta k i szk ie le t sk łada się 
z 270 części pow iązanych 
ze sobą d ru c ik a m i i  jes t 
dużo tańszy od in d y js k ic h  
p re pa ra tów . W  N R F  lip . 
w ie lu  s tu de ntó w  ku p u je  
sobie ta k ą  „po m o c na uko­
w ą "  na w łasność. M a ło  
k tó ra  s tu de n tka  us ta w iła ­
b y  u  s ieb ie  w  po ko ju  
p ra w d z iw y  szk ie le t, pod­
czas gd y  szk ie le t z p ia s ty  
k u  w ca le  n ie  „s tra szy ” .

N ie w ą tp liw ie  „gw oźd z ia ­
m i”  p ro g ra m u  będzie p ie rw  
sze poza ZSRR w ykon an ie  
12 S ym fo n ii Szostakow icza 
przez P aństw ow ą O rk iestrę  
Sym fon iczną z M oskw y, 
św iatow a p re m ie ra  baśni 
s ym fon iczne j p t. „S K A Ł A ” , 
zm arłego n ie da w no  Bogus­
ła w a  M A R T IN U . oraz w y  
s taw ienie opery  Sergiusza 
PR O K O FIEW A p t. „P R Z Y ­
GOD A PRAW D ZIW EGO 
C Z ŁO W IE K A ” . M elom anów  
za in tere su ją  na pew no w y  
s tępy d rezdeńsk ie j państwo 
w e j k a p e li pod d y re k c ją  
F . KO NW ITSC H N EG O , wę­
gie rsk iego kw a rte tu  J. FE- 
R E N C IK A ' i  rum uńsk iego 
tr ia  G heorgh iu .

T rzeba dodać, źe w  cza­
sie P ra sk ie j W iosny odbę­
dz ie  się m a ły  fe s tiw a l ope­
ro w y , w  ram a ch  k tó re go  
zostanie w ys taw io nych  15 
oper, w y b ra n ych  z rep e r­
tu a ru  te a tró w  p ra sk ich  o- 
raz 4 ba le ty . Zag ra n iczn i 
so liśc i i  zespoły w ystępo­
w ać będą n ie  ty lk o  w  P ra­
dze. ale i w  in n y c h  m ia ­
s tach CSRS.

N a kon iec Jeszcze in fo r ­
m acje, k tó re  za in teresu ją  
z pew nością po lsk ich  czy ­
te ln ik ó w . M uzyczna Praga 
z og rom nym  zain teresow a­
n ie m  czeka na w ys tęp  W i­
to ld a  R O W IC KIEG O , k tó ry  
d y ryg ow ać  będzie o rk ies trą  
F ilh a rm o n ii B rn e ń sk ie j. N ie  
m a  w  ty m  n ic  dziw nego — 
odg łosy pow odzenia, k tó re  
zdo by ł sobie ten d y ryg e n t 
w  czasie os ta tn ich  zagra­
n iczn ych  w o ja ży  d o ta rły  i  
tu ta j.  Z  p o lsk ich  artys tów  
w ys tęp u ją cych  w  P rask ie j 
W iośn ie  w ym ie n ić  także 
trzeb a kon ieczn ie  sk rzyp ka  
H e n ryka  P A LU LIS A .

JA R O M IR  PESEK

„Perła Adriatyku“
zanurza się coraz głębiej

(A P I). Szybkość z  Jaką 
W enecja zanurza się w  w o­
d y  otaczającej ją  lag un y  
niehezipiecznie wzrasta. Już 
za k ilka d z ie s ią t la t  fa le  
p rz y p ły w u  m ogą zalać ba­
z y lik ę  św. M arka. Z a  pa 
ręset la t  w ody la g u n y  za­
to p ią  pa rte ry  w iększości 
gm achów  w  W enecji.

Z D A N IE M  R ZEC ZO ZN AW  
COW n ic  n ie  pow strzym a 
procesu zanurzania się 
w ysp, na k tó ry c h  zbudow a 
no W enecję. N ie k tó rz y  m a­
ją  je d n a k  nadzie ję, że uda 
się go opóźn!ć.

Jednak w sze lk ie  poczyna- 
nania o cha rakte rze  opóź­
n ia jącym  n ie uch ro nn y  ko ­
n iec n ie  ocala W enecji d la  
po tom ności. Jed ynym  ra­
tu n k ie m  by ło b y  zab lokow a 
n ie  w szystk ich  p rzyp ływ ó w

łączących lagur.ę z M orzem  
A d ria ty c k im .

Po ic h  zab loko w an iu  la ­
guna s ta łaby się jez io rem . 
Poziom  w od y  w  jezio rze 
m ożna b y  ko n tro lo w a ć  przez 
pom pow anie do niego w o d y  
m o rsk ie j lu b  w yp o m p o w y ­
w an ie  z n iego na dm ia ru  
nagrom adzonych w ód.

Z A P A D A N IE  SIĘ W YSP, 
na k tó ry c h  zbudow ano We 
necję, d a tu je  się od cza­
sów  pre h is to ryczn ych . Od 
ER Y B R Ą Z U  poziom  ich  
o b n iż y ł się o 6 m , a od 
czasów C ESARSTW A R ZYM  
SKIEG O  o 1,5 do 1,8 m. 
W yspy  zan u rza ją  się w  
w o d y  la g u n y  w  te m p ie  co­
raz szybszym . N p. w  o k re ­
sie 1931 — 1950 tem po to 
b y ło  5 razy  szybsze n iż  w 
ciągu ub ie g łych  la t  700.

W y p il i  jednocześnie.
K e ln e r c iąg le  s ta ł.
—  M iłość?  —  z a p y ta ł m ru g a ją c  porozu­

m iew aw czo. N ie  p rz e jm u j s ię  pan. Jedna odesz 
ła , to  d ru g a  p rzy jd z ie . A b y  ty lk o  m ia ł pan  
s iłę  w szys tk ie  obsłużyć

R om an  k iw n ą ł g ło w ą , że podz ie la  zdanie 
rozm ów cy.

—  D a w n o  p an  w  Szczecinie? Z a p y ta ł, aby 
coś pow iedzieć.

—  Ja? O d początku...
—  Od ja k ie g o  początku?
—  Co znaczy: od ja k ie g o . T u  b y ł t y lk o  je ­

den początek. Ja k  tu  p rzy jecha łem , to  P o lak  
P o laka  szu ka ł na  dz ies ią te j u lic y . G u z ik  tu  
jeszcze by ło .

—  M ożna b y ło  zarobić... —  p o d trz y m y w a ł roz
m ow ę Romam, któ rego  zaczęła ogarn iać sen­
ność. ■>

—  Nóż pod żebro  też —  zde n e rw o w a ł się 
tam ten . P rz y ła z ił cz ło w ie k  w czesnym  w ieczo­
rem  do  dom u i  b a ryka d o w a ł szafą d rz w i. W  
nocy szum ow ina  w y ła z iła  na żer. O n i zarabia 
l i ,  n ie  pow iem ...

—  T o  z pana tę g i p io n ie r  —  n ie  w iadom o 
d laczego z a k p ił Rom an. W ypad ło  to  jakoś  n ie - 
¿¿ecznie. D oda ł szybko, bo tam tem u s trz e liły

z  oczu p io ru n y : H is to ryczn ą  k a r tę  pa n  od w ró ­
c ił.  Pan chyba n a jm o cn ie j czu je  s ło w a : P o l­
s k i Szczecin.

—  Ja  n ie  jestem  h is to ry k  —  w y re c y to w a ł 
k e ln e r. —  D la  m n ie  n ic  n ie  znaczy, ja k  ktoś 
m ó w i, że tu  k iedyś  b y l i  S łow ian ie , i  d la tego 
d z is ia j my... S p raw a  je s t d la  m n ie  prostsza. Z n i­
s zczy li nam  m iasta . W y m o rd o w a li k i lk a  m il io ­
n ó w  ludz i. P rz e g ra li w o jn ę . M u s ie li za to  w s z y ­
s tk o  zapłacić. N a w e t ja k b y  ty c h  S ło w ia n  tu  k ie ­
dyś  n ie  było, m u s ie lib y  zapłacić...

—  T a k  n ie  można —  p rze ko m a rza ł s ię  Ro­
m an  —  to  n ie  handel. Ja k  pan  to  o b lic z y ł’  
D z ie li ł pan m ilio n y  za b itych  przez k ilo m e try  
kw adra tow e?  W  ta k im  ra chunku  m og łoby w y  
n ik n ą ć , że o trz y m a liś m y  za m a ło .

K e ln e r  p o p a trzy ł spode łba.

—  Pan może m y ś li ta k . Ja  m yś lę  inaczej. 
K ażdy  ma p ra w o  m yśleć po sw o jem u . T o  je s t 
dob re  prawo...

—  Ja m yślę, że w a r to  w y p ić  jeszcze po je d ­
n y m  —  ro z ła d o w a ł d yskus ję  Roman.

K ie d y  w yszed ł z re s ta u ra c ji s tw ie rd z ił z za- ♦ 
dow o len iem , że je s t ca łk iem  trzeźw y. C zu ł ty l-  ♦ 
k o  przyspieszony p u ls  w  skron iach  i p ie k ły  go ♦ 
w yschn ię te  na w ió r  w a rg i. Szedł spoko jnym , ♦ 
w o ln y m  k ro k ie m . M i ja ł  lu d z i, k tó rz y  sp ieszy li ' 
s ię  do swoich sp raw , p rze ch o d z ili obok niego. *  
P om yś la ł z ir y ta c ją :  a ty  gdzie  się pchasz? ♦ 
M asz szerokie, as fa ltow e  u lice . Możesz n im i ♦ 
do jść do m ieszkan ia  w  k tó ry m  p rz y w ita  c ię  ♦ 
uśm iechn ię ty  K o lęda  i  przew raca jąca  oczam i ♦ 
Sm olska, możesz iść w  d ru g ą  s tronę, tam  je s t ♦ 
Ew a. I  jeszcze gdzie? Z

T e drog i zaprow adzą c ię  wszędzie. N ie  po- * 
trzebujesz w yd e p tyw a ć tu  sw oich ścieżek. *

I  nagle ludz ie  rozb iega ją  się. N a jego  w idok- ♦ 
Jak  przed p ija n y m  k ie ro w cą . •

(Ciąg dalszy nastąpi! (14) l

—  M O Ż E M Y  z w o ln ić  tem po  |  
ta k  nas n ik t  n ie  w y p rz e d z ił *

—  TO  C I ze „S ta re g o  M ia s ta ” «» 
p o d trz y m u ją  tra d yc ję .

—  P R Ę D K O ! Proszę w ezw ać  
k a re tk ę  pogotow ia...

B E Z  SŁÓ W

—  N O , T A K IE G O  N A S T R O JU  
n ie  b y ło  jeszcze u  nas n ig d y . 
P rzysz ła  p a n i N ow akow a  z p a r  
te ru .„

B E Z  P O D P IS U

D ru k : Szczecińskie 
Sraiicsa« =  C-a .
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